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Pełny sukces odpierający na południe od Pskowa. — Wysokie straty
sowieckie w  czołgach

Z  ~y C ' ó w n e j F iih rera ,

In ia  L  IV .  1944.

N - D o w ó d z tw o  S il

Cl -n inych podaje:
N a  zachód od Berezów ki po­

nowne atak i sow 'c-k<e sp e łz ły  

ta  n iczym . N a  obszarze  C zern io -

w iec , na pó łn oc  od  D n iestru  

w o jsk a  n iem ieck ie  w ś ró d  u c iąż­

liw y c h  w a ru n k ó w  a tm os fe ryc z­

nych  i  k om u n ik acy jn ych  n ada l 

toczą c ię żk ie  w a łk i. M ias to  T a r ­

nopol m im o  p on ow n e  g w a łto w n e  

a * '” ' ho l * - — *ó zos+ałn u trzy -

Wielkie japońskie sukcesy
n t t  B ^ a c ą g f i t e u

Z s tą p ie n ie  dw óch k rą ż o w n ik ó w  i j .d n e jo  
lo tn is ko w ca

T O K IO . (D N B ). C esarska I I  w a-1 w ie lk i s ta tek  w o je n n y  o ra z  k il-  
Łera G łów n a  p od a je  n astępu ją cy  ka  d a lszych  sta tków .
kom u n ik a t sp ec ja ln y :

S iln e  n iep rzy ja c ie lsk ie  je d ­
n ostk i m ary fta rk i w o jen n e j zau­
w ażon o  na po łu d n ie  od  A rc h ip e ­

la gu  w ysp  K a r e l s k i c h  w  dn iu  
29.111.. Japońska b roń  p o w ie tr z ­

n a  p o d ję ła  n a tych m iast w a lk ę  
I w  dn iach  od  29.111 do  l . IV  

p rz ep ro w a d z iła  k ilk a  w ie lk ic h  

a t . s t o p i o n o  przy  ty ę i d w a 

k rą żo w n ik i i  je d en  lo tn isk o w iec  

Ora:: u szkodzono a lb o  zapa lon o

d w a  pan cern ik i 1 je s zc ze  je d en  zw -zczon o ,

P o m ię d z y  30 m arca  ł  l . I V  usi­
ło w a ła 'n :-~ p rzy ja c ie lsk a  b roń  po- 
w ' i — na k ilk a k ro tn ie  zaa tak o ­
w ać  p o zy c je  ja p oń sk ie  na w y s ­
pach  Pa lau . P od czas  ty ch  d zia - 

ł  ‘ ze s trze lon o  ok o ło  80 sam o­
lo tó w  n ie p rzy 1' "  e o lsk ich .

Japońska ob ron a  udarem n iła  
n iep rzy ja c ie lsk i atak  p o w ie trzn y  

n a  w y -p y  M arsch a lla , K a ro lin y  
W sch odn ie  i  A rc h ip e la g  B ism ar- 
ka. Z es trze lon o  60 m aszyn  n ie ­
p rzy ja c ie lsk ich , ew en tu a ln ie  j e

Nieudana „kampania Hannibala"
Ciężkie p.łożenie Anglo-Amerykaadw na indyj- 

sko-Durmansltim frjncie
S Z T O K H O L M . B ry ty js k ie  i  a - 

*h eryk ań sk ie  b iu ra  in fo rm a c y jn e  
z a jm u ją  s ię  p o n o w n ie  sp raw ą  
P o w s ta ją c y ch  trosk  z p ow odu  
p rz eb ie g u  op erac ji w o jen n ych  w  
B u rm ie . P od czas  g d y  p rzed  
cztern astom a  dn iam i m ów ion o  
»  „z a k ro jo n e j na szeroką  ska lę  

s k o m b in o w a n e j o p e ra c ji lo rd a  

M o u n tb a tten  i  g en era ła  Stil- 
V  e ll a, k tó ra  m ia ła  „u ch w yc ić  

-J a p o ń c zy k ó w  w  pó łn ocn e j B u r- 
m ie  w  k le szcze ", dziś m ó w i s ię  
tam  o w ie le  ostrożn ie j. M arsz 
O d d zia łów  gen era ła  S t ilw e lT a  
p i g ó r y  ’ T"ga , p o rów n a n y  
p rz e z  ob d arzon ego  fa n ta z ją  ko­
respon den ta  am eryk ań sk iego  do 
pochodu  H an n iba la  p rzez  A lp y , 
a  n a w e t pod  w zg lę d em  b ra w u ry  

p rz ew yżs za ją c eg o  tę  h is to ryczną  
kam pan?ę  ^ a n m b a ła , n ie  m ia ł 
W iyrazrre  żadn ego  s tra teg ic zn e ­
g o  zn aczen ia ; d la tego  też n iep o ­
w s trzym a n a  o fe n z vw a  Japoń czy­

k ó w  na ś ro d k o w e j części fron tu  
k o ło  M a n ip u r  coraz s iln ie j po­
d zia ła ła  na n e rw y  g łó w n e j k w a ­
te ry  a lian tów . w  osta tn im  kQ_

a k ac ie  b ry ty js k im  poda je  
■Się, ze  Jap oń czycy  tak  ja k  p 0- 
p rz ed n io  w d a r li s le  w  k !erunku 
zach od n im  p rzez  rróry ok o ło  stu 
kilometrów na pó łnoc od  Im phal 
i  usiłują o r z c i e  wszvstk’ m  p rze ­
c ią ć  po łączen ia  z  M an in ur. N a - 

nokładane na wysadzone 
^ 02a Japońskim i lin ia m i oddzia ­

ły snarłoehron iarzy pod  kom endą 
gpr> W in gade , zawiodły.

aj~ dotychczas p r z y  tych  spo- 
sc 'ir>e|cj acj1> an g ie ls cy  korespon - 

onci w o jen n i p ośw ięca li dużo 
s ‘ n ie z w y k le  d u żym  tru d - 

a tm os feryczn ym , w  ja -  
a.i ' ,m usia }y  w o jsk a  ang1"  •'m e- 

f V" w a lc zy ć  o ra z  ich  do-
- c czasow ym  sukcesom . W  

Sprp—ozUąjnii lo n d yń sk ie g o  k o -  
W iei.tatora ra d iow ego , C yr iT a  

-ay 'a  m ów i s ie : „D o  trudności,

ja k ie  n a p o tyk a m y  w  B urm ie, 

dochodzą  n ie z w y k le  duże o d L 0- 

łoścL W szy s tk ie  w a żn ie js ze  l i ­
n ie  kom u n ikacy jn e , d rog i, k o le ­
j e  i  r z e k ’ zn a jd u ją  s ię  w  ręk ach  
Jap oń czyk ów . M o żem y  w p ra w ­
d z ie  k o rzysta ć  z  w ie lk ic h  źród e ł 
p om -- ’ zych  r e z e rw  w  T-d i  ach, 
a le  L .d ie  są od d z ie lon e  od  B u r- 
m y  d z ik ą  i n iedostępną k ra in ą  

g ó - oystą. Z  tego  te ż  w zg lę d u  

m usim y ca łk o w ic ie  zdać  s ię  na 
p o łączen ie  jnorsk ie . T e  tru m m lc i 

tra n sp o rto w e  u m o ż liw iły  w  ostat 
n im  czas ie  Jap oń czyk om  p rz e ­
p ro w a d zen ie  w szys tk ich  n iespo­
d z iew a n ych  a ta k ó w  i  u sp ra w ie ­
d liw ia ją  pow o ln ość  naszych  po­
s tęp ó w ".

D z ięk i posuw an iu  s ię  n aprzód  
japoń sk ich  o d d z ia łó w  w  r e jo ­
n ie  Im p h a l w  b ry ty js k o - in d y j-  
sk ie j p ro w in c ji A ssam  za g ro żo ­
n e  są ok rą żen iem  w  koc io ł n ie­
p rz y ja c ie ls k ie  od d z ;a ły  w  sile, 
ja k  osza cow u je  się, 70000 żo ł­
n ie r zy  —  ośw ia d czy ł japoń sk i 

r : czn ik  w o js k o w y  w  S za n gh a ­
ju . R ząd  C zu n gk ’ ngu  w sku tek  

ro zw o ju  japoń sk ich  op e ra c ji na 

in  '- " '-n - łu in n a ń p k im  p ogran iczu  
czu je  s ię  za g ro żo n y  ca łk o w itym  

od c ięc iem  zachodn ich , pozosta ­
łych  m u jes zc ze  do d ysp ozyc ji 
d ró g  k om u n ik " "y jn y c h . Z  punk 
tu w id zen ia  m ilita rn ego  za p ew ­
n ia  się, że  za ję c ie  Im p h a l p rzez 
J a p oń czyk ó w  i  ro zc ią ga ją ce j s ię  
stąd ró w n in y  M a n ip u r  r o zw ie je  
m arzen ia  o  k o n tro fe n zy w ie  p rze  
r iw  Japon ii z e  s tron y  Indu . P lan
ten  pozostan ie  t--1k o  na pap ierze . 

♦

Japońscy lo tn ic y  b o m b a r*o -  
w  1: lo tn isk o  c z im u k in u d d e  K ie -  
n o w  w  p ro w in c ji F u P ^ n  z  w i­
d oczn ym  sku tk iem . W  ha lach  
i  sk ładach  z m a teria ła m i p ęd n y ­
m i . w s ta ły  p oża ry . W szys tk ie  
j. oń s lde  sa m o lo ty  p o w ró c iły  
n ieu szkodzon e  do  tw y c h  baz.

m ane. P r z y  ty m  szczegó ln ie  s ię  

za s łu ży ł 949 p u łk  g re n a d ie ró w  

p od  dc ./ództw em  p u łk ow n ika  

Sc'.','n tek ,<a. N a  obszk rze  B ro ­

d ó w  b o ls zew icy  a ta k o w a li w  k il­

ku  m ie jscach  bezsku teczn ie. 

W o jsk a  n iem ieck ie  k on tra tak am i 

ro zb iły  s iły  n iep rzy ja c ie lsk ie . * 

N a  pó łnoc od  K o w la  doszło  do 

g w a łto w n y ch  w a lk  m ie jscow ych . 

K a p ita n  B o lm  « kap itan  R e ich e , 

d ow ódca  ba ta lion u  w  pu łku  g re ­

na d ierów , w y k a z a li s ię  w zo ro w ą  

od w a gą  na obszarze  w a lk  pod  

K o w lem .

N a  północ od  P sk o w a  bo lsze ­

w ic y  k on tyn u ow a li po w p ro w a ­

dzen iu  d a lszych  o d d z ia łó w  p ró ­

b y  p rze , am ?n :a fron tu . W o jska  

n ‘ n ieck 'e  w  c iężk ich  w a lk ach  

os iągn ę ły  p on ow n ie  p e łn y  sukces 

o d p ie ra ją cy  i  zn is zczy ły  24 czo ł­

g i n iep rzy ja c ie lsk ie . W  ten spo­

sób b o ls zew icy  s tra c ili na tym  

o '  ' ' u p rzez  osta tn ie  tr zy  dni 
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W e  W ioszec li na p ó łn o cn y  za ­
chód  od  C assin o  od p a rto  s iln e  

n iep rzy ja c ie lsk ie  o d d z ia ły  z a ­

czepne, w z ię ło  jeń có w .

Z esp ó ł pó łnocno -  a m eryk a ń ­

sk ich  b o m b o w có w  p rz ep ro w a ­

d ził w  g o d z in a "1! y — edpo łu dn io - 

w y c h  3.IV. atak  te r ro ry s ty c zn y  

na B udapeszt, in n y  s łabszy  ze ­

spół a ta k o w a ł ró w n ie ż  u b ie g łe j 

nocy  w ęg ie rsk ą  sto licę . W  d z ie l­

n icach  m ieszk a ln ych  pow s+ały  

szkody. Lu dn ość  pon iosła  s tra ty . 

N iem ieck a  i w ęg ie rsk a  a r ty le r ia  

p rzec iw lo tn ic za  o ra z  n iem ieck ie  

i w ęg ie rsk ie  m yś liw ce  zes trze liły  

17 sam o lo tów  n iep rzy ja c ie lsk ich .

N a  M orzu  P ó łn o cn ym  n iem iec­

k ie  ło d z ie  p od w odn e  a ta k o w a ły  

w  osta tn ich  dn iach  zesp o ły  n ie­

p rz y ja c ie lsk ich  o k rę tó w  w o je n ­

nych  i za to p iły  14 k on trto rpe - 

d o w c ó w  i k orw e t, w  ty m  k ilk a  

w ie lk ich  k o n trto rp ed o w có w  k la ­

sy T r ib a L

W  zw ią zk u  z  ty m i d z ia łan ia ­

m i b o jo w y m i b ry ty js k ie  sam olo­

ty  to rp ed o w e  p ró b o w a ły  w czo ­

ra j a ta kow ać  n o rw esk ą  bazę 

m a ryn a rk i w o jen n e j. A ta k  od ­

b iła  w łasn a  obrona, n ie  do­

puszczając n ie, — y ja rie la  do  p e ł­

n ego  d zia łan ia . P r z y  ty m  pan ­

cern ik  „ T i r p i t z "  ze s tr z e lił  4 sa­

m o lo ty  n iep rzy ja c ie lsk ie , zaś 

Ista tek  s tra żn ic zy  2 am olo ty .
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Wymiana depesz
l l l l > f i e n ^ r o p - S z i o / o g

B E R L IN . (D N B ).. M ię d z y  m i-  n; 
n is trem  R z e -z v  sp raw  zagran icz­
n ych  von  R ib b en tro p ‘em  a w ę -  
g ‘ ’ -:m  rrrn is trów
j Tv,in.Vłi-orr| snrnw  ze^ ran icz-

" ją y  z pow od u  u tw orze ­

n ia  n o w e g o  rządu  n a  W ęg rzech  

na '*", la  w ym ia n a  depesz, u trzy* 

"h '  stów ach.

Anglicy i Amerykanie
wcbEC zagadnienia efruge^o frontu

Nowa technika
niemieckiej t brony pow.etrzne]

BERLIN . (DNB). Skuteczną noc. 

ną obronę niemieckiego lotnictwa 

omawia „Berliner Borsenzeitung" 

pod względem wymaganej do tego 

techniki. Dziennik podaje między 

innymi: „Chociaż wydaje się za 

daniem nicrozwiązalnym utrzymy­

wanie nadlatujących bombowców 

w  nieustannej obserwacji, to jed­

nak niemiecka technika znalazła 

rozwiązanie tego zadania w  takim 

zakresie, który tylko był znany 

dotychczas fachowcowi, członkowi 

obsługi przy aparacie i pilotowi 
myśliwskiemu w  jego , maszynie. 

W  jakim stopniu jest w  ogóle do 

pomyślenia, że pilot w  nocy znaj­

duje swego przeciwnika i może na 

niego nacierać? Problem ten zna­

lazł swoje rozwiązanie przy po­

mocy techniki radiowej. Są to po­

miary przy użyciu elektro-magne- 

tycznych fal. One to przecinają 

noc i chmury, znajdują nieprzyja­
ciela i przynoszą wiadomość z 

szybkością światła. Czynności te 

mają następujący przebieg: Źród­

ło dźwięku wysyła krótkie odgłosy 

(impulsy), które rozchodzą się w  

wodzie z szybkością 1 500 m. na 

sekundę. Na powierzchni morza 

odbijają się one z powrotem i w ra ­

cają do miejsca powstań, drw.ą- 

ku jako echo. Stacja nadawcza 

wysyła przy pomocy specjalnego 

aparatu promieniotwórczego im­

pulsy elektro-magnetyczne w  prze­

strzeń powietrzną. Czas zużyty 

przez impuls od chwili opuszcze­

nia aparatu aż do chwili jego po­

wrotu wskazuje następnie miarę 

oddalenia omawianego samolotu, 
kierunek wyslanąąp promieniowa­

nia, zmierzoną odległość, jak rów ­

nież miejsce, w  którym się znaj­

duje samolot. „Jak jednak robi to 

myśliwiec nocny“ —  pyta dziennik 

i odpowiada: „Jest rzeczą wiado­

mą, że technika w  epoce radia 3 a  

możliwości powiadomienia z ziemi 

każdego myśliwca nocnego w  cza­

sie jego lotu o tym, gdzie się znaj­

duje poszukiwany przez niego 

przeciwnik. Zadanie, polegające na 

doprowadzeniu go na nfbprzyja- 

ciela, jest bardzo łatwe do rozwią­

zania.
Ponadto jednak każdy pilot jest 

wyposażony w  swej maszynie w  

aparat pomiarowy, który działa 

według ustalonych zasad, tak że 

również myśliwiec nocny ma moż­
liwość wymacania w  ciemnościach 
nocy nieprzyjacielskiego samolotu 
i zajęcia w  stosunku do niego po­
zycji potrzebnej do oddania strzału. 
Dlatego nie może się zbliżyć żaden 
nieprzyjacielski samolot, nie bę­
dąc rozpoznanym. Od chwili star­
tu aż do lądowania znajduje się 

każdy poszczególny nieprzyjaciel­
ski samolot pod nieustanną obser­
wacją, i trafi zawsze na niemiecką 
obronę". Dziennik kończy: „Zna­
czenie tych tajemniczych aparatów 
jest ogromne. Nie uszło to takie 
uwagi nieprzyjaciela. NIo więc 
dziwnego, że technicy w  Londynie 
1 Waszyngtonie zwracają szcze­
gólną uwagę na te niemieckie 

przyrządy i szukają sposobu prze­
ciwstawienia niemieckiej obronie 
ze swej strony obronę przeciw 

elektrycznym pomiarom. Fakt, te 
niemiecka obrona powietrzna od­
powiedziała na te wszystkie próby 
wzrosłem sukcesów obronnych, 
wskazuje na to, że niemiecka tech­
nika przewyższa technikę nieprzy­
jaciół.

B E R L IN . (D N B ). „D ro g a  do 
r o z s tr zy g n ię c ia "  —  pod  ty m  ty ­
tu łem  om a w ia  „B e r l in e r  B o r­
s en ze itu n g " sy tu ac ję , w  ja k ie j 
zn a le ź li s ię  A n g l ic y  1 A m e ry ­
kan ie, je ś li  chodzi o  zagad n ie ­
n ie  d ru g ie g o  fron tu . G aze ta  
podkreś la  ja k o  fa k t  zas łu gu jący  
na u w agę, ż e  sp o łeczeń stw o  an­
g ie ls k ie  i  am eryk a ń sk ie  z e  
zn aczn ie  s iln ie js zy m  za in tereso ­
w an iem  ś ledzi w y d a rz en ia  na 
w łosk im  tea trze  w o jn y  an iże li 
w o jn ę  na w schodzie.

N a  te g o  rod za ju  n a staw ien ie  
w p ły w a  zdan iem  g a ze ty  w  p ie r ­
w sze j l in ii p rzekon an ie , że  osta­

t e c z n e  ro zs trzy gn ię c ie  obecn e j 
w o jn y  nastąp i n ie  na w schodzie, 
le c z  na zach od z ie  i że  ro zw ó j 
kam pan ii w e  W łoszech  p ozw a la  
na w y c ią g n ię c ie  p ow a żn ych  
w n iosk ów  co  do  charak teru  
w ie lk ie g o  zd erzen ia  sił, k tó re  na 
zach odzie  E u ro p y  m usi p rz y ­
n ieść n a jw ię k s z e  ro zs trzygn ięc ie . 
W  ten  sposób ocen ia  s ię  w  A n ­

g l i i  l  w  S tanach  Z jed n oczon ych  
tak ie  b itw y , jak pod  N ettu n o  
i Cassino, k tó ry ch  p ow a ga  tym  
b a rd z ie j usuw a w  d e ń  radość 
z  p ow od u  su kcesów  b o ls zew ic ­

kich . i e  p a n u je  ta ra  uczucie  
pew ności, iż  trw a ło ść  1 sku tek  
ow ych  su kcesów  og ran iczo n e  są 

w  czasie.

1 L o n d yn  1 W a szyn g to n  p r z *
, czu w a ją , że  n a jb liż s ze  i  naj* 
i w ięk sze  p rz es u n ię d e  punk tu  
d ę ż k o ś d  w o jn y  pos taw i A n g l i­
k ó w  i A m e ry k a n ó w  ^>rze<l 
o g rom n ym  ro zs trzygn ięc iem , k tó  
rego  on i ze  w z g lę d ó w  ze w n ę trz ­
nych, w ew n ę trzn ych  i z e  w z g lą ­
du na d v n "m :ko  w o jp o o ą  unik­

nąć n ie  m ędą m o " li.  D la tego  to  
w  ich  rozw ażan ia ch  nad w o jn ą  
s ta le  na czo ło  w y su w a  się  k a m ­
pania w łoska . Jeśli s ię  chce na­
le ży c ie  ocen ić  fak t. że  A n g lic y  
i A m e ry k a n ie  m im o  zm o b ilizo ­
w a n ia  w szys tk ich  s ił na po łu d ­
ni o w o -w ło sk im  tea trze  w o jn y  od 
m ies ięcy  d a rem n ie  u s iłu ją  
osiągnąć ro zs tr zy ga ją c y  sukces, 
to  trzeb a  sob ie  p rzyp om n ieć  
ro zm ia ry  p rzygo to w a ń , k tó ro  
p on rzed z iły  g en e ra ln y  atak.

W  końcu ga ze ta  c y tu je  ośw iad  
czen ie  H enson a B a ld w in a  w  „F o -  
re ign  A f fa i r s " :  „O c ze k u je  nas
n a jw ięk sze  zad an ie  w  ca łe j 
a m eryk ań sk ie j i a n g ie lsk ie j hi­

storii w o js k o w e j;  in w a z ja  na 
E u ropę  s tan ow i m etę  ca łe j na­
sze j s tra teg ii —  jeś li ona s ię  n lo  

uda —  a  m o że  s ię n ie  udać —< 

w ó w cza s  je s te śm y  p ok on an i" , 

p rz y  c zym  B a ld w in  zaznacza „do  

p o w yżs zego  tym czasem  n ie  ma* 

m y  n ic  do dodan ia ".

Niezłomna wiara
tkwi w sercacii wszystkich Ruminów
G łosy b u k ares zteń sk ie  o w a lk a c h  na w s c h o d z i*

B U K A R E S Z T . (D N B ). W  zw ią z -  
k  "  w yp ad ka m i na w sch odn ie j 
gran icy  ru m u ń sk ie j p isze  „T im -  
p u l“ : „A r m ia  nasza p rzys tąp iła  
do ak c ji i s ta w ia  czo ło  n iep rzy ­

ja c ie l aw i, k tó . 7 s tara  s ię  ok a le -  
* nasze g ra w ce . C a ły  -laród 

zw ra ca  s w e  m yś li k u  arm ii, 
a 'om n a  w ia ra  pr-/o;- „ ia j e 

serca w szys tk ich  R u m u n ów . Ca­

ły  naród  oddycha z u lgą, pon ie­
w a ż  w ie, ż e  w szy scy  syn o w ie  
o jc zy zn y  n ie  za ło ży li rąk  w  tych  
d i . J-,;ą cych  ch w ila ch , le c z  
św iad om i s w e g o  o b o w ią zk u  w o ­
bec narodu  i E u ro p y  ’ ’ w y  ci Ii
za o ręż, b y  ob ron ić  z iem ię  o j­

czystą, lu b  paść w  w a lce , by  
p rz e ” ' - ." -ó d  ż v ł  d a le j w  W ^to-
rii. Z e  sp ok o jem  i p rzep o jen i 
w ia rą  w e  w ła sn e  s iły  trw a m y  
na ^wrJeh .stanow iskach, b y  sta- 

r>--vorowł b o ls zew ic ­

k ie g o  ko losa ".
„ C ’- ren tu l"  p isze : „R o s ła  So- 

w iec ’  n w a lc z y  p rz e c iw k o  E u ro ­
pie, s ta ra ją c  się  zd o b yć  je j  b ra -

r. 7"c z  ang •" i arr _ m - 

sk i zach ód  n ie  chce zrozu m ieć  
s y ‘ ”  B ro n im y  n ie  ty lk o  n a­
szego  k ra ju , le c z  ta k że  fo rm  na­
sze j c y w iliz a c ji.  W  ob ecn ym  m o­

m en cie  w s zy s tk ie  in n e  m yś li 
schód m  p ian Z ad an iem  

c h w ili je s t  ty lk o  u ra to w a n ie  na-
g .   T  ^  - - - - -  —r\ A -rre*-- V r  -

ki, k tó re  są od nas żądane, n ię  
p rzek ra c za ją  naszych  m ożliw ośc i. 
Jesteśm y te ż  du ch ow o p rz y g o ­
tow an i na c ię żk ie  p rze jś c ia  i  da­
le j w a lc zy m y  b ron ią , k tó rą  w ró g  
n ie  dysponu je, a m ia n o w ic ie  n a­
szym  p ra w em ".

C zy tam y  d a le j w  „C a p ita la " !  
„H is to ry c zn y  m om ent, k tó ry  
p rz e ż yw a m y  je s t tak  im p o n u ją ­

cy  a je g o  d e ń  rozp rzes trzen ia  s ią  
nad ty lu  n r lio n a m i lu dzi, że  

w s ze lk ie  od ch y len ie  od  l in i i  na - 
k r . ' '  in e i wa-u -^kam i b ęd z ! e  sta- 
no~wć p ocra tek  sm u tn ego  do- 
św ia  '"^erda . D la  T'u r " '” "ć w  w  
d ‘ " e j  ch w ili i s b r e ie  ty lk o  jed en  
n ‘ *: N a p rzó d  do  w a lk i"

Gangsterski nalot
na stolicę

S O F IA  (DNB). Bułgarska stolica 
stała się przed południem 30-go 

marca celem ponownego ciężkiego | 
nalotu terrorystycznego, wykona­
nego przez oddziały północno-ame- 
rykańskteh bombowców. Bułgar­
skie 1 niemieckie myśliwce, pomi­
mo niesprzyjających warunków  
dla obrony 1 nie dając się zmylić 
silnym nieprzyjacielskim konwo­
jom myśliwców, podjęły niezwło-

B u ł i a r i i
cznie przy współdziałaniu licznyck 
bateryj przeciwlotniczych walkę 
przeciw bombowcom, z których 

kilkanaście spadło w  okolicy mia­
sta. Północnę-amerykańskie samo­
loty zrzuciły znaczną Ilość bomb 

kruszących i zapalających, w  w y ­

niku czego powstały poważne szko- 

dy w  zamieszkałych dzielnicaeł 

miasta oraz straty wśród Sadnośeł
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Walka Arabów o Palestynę
A N K A R A .  P r z y s ło w ie  a rab - 

jk ie  g ło s i: „R ę k ę , k tó r e j n ie  
m ożna ukąsić —  c a łu je  s ię “ .
A r a b o w ie  n ie  są sk łon n i nada ł 
ca łow ać r ę k ę  an g ie lską . A l e  że ­
b y  ją  r z e c z y w iś c ie  „u k ą s ić "  —  
te g o  on i n a ra z ie  o c zy w iś c ie  n ie  
p o tra fią , b o w ie m  b ry ty js k ie  
w o jska , zn a jd u ją c e  s ię  na ich  
te ren ie , są z b y t  s ilne. T y m  n ie ­
m n ie j w ś ró d  n a rodu  a rab sk iego  
p a n u je  tak i n astró j, że  n ie  oba­
w ia  s ię  on  ju ż  w e jś c ia  w  o tw a r ­
ty  k o n fl ik t  z  A n g lią .  C h odzi
0 ż y d o w s k ie  za ga d n ien ie  P a le s ­
tyn y .

B ry ty js k a  b ia ła  k s ięga  z  w io s ­
n y  1939, k tó r e j m oc u p ływ a
1 k w ie tn ia  b ie żą cego  roku , z  o - 
g ło szen iem  je j  w y w o ła ła  n a ­
m ię tn y  p ro te s t w szy s tk ich  n a ro ­
d ó w  arabskich , p o n iew a ż  je j  p o -

z m ie rza ły  d o  d a lsze ­
g o  s iln e g o  zw ięk s zen ia  p rocen ­
to w e g o  lu dności ż y d o w s k ie j w  
P a le s tyn ie . O b ecn ie  zaś w id zą  
A r a b o w ie  w  te j  k s ied ze ; s w e »o  
ro d za ju  tw ie rd ze , z  k tó r e j m oż­
n a  b v ło b y  s tw o rzy ć  d ogod n e  
s tan ow isk o  obron ne. B ia ła  k s ię ­
g a  za rzą d za  w szak , ż e  p o  1 
k w ie tn ia  1944 r . żyd ow sk a  im i­
g ra c ja  do P a le s ty n y  m a  ustać 
c a łk o w ic ie  I m o że  b y ć  z n ó w  do­
puszczona d o o ie ro  p o  p ię c iu  la ­
ta ch  w  p orozu m ien iu  z  A ra b a ­
m i, k tó r z y  m ie li b v ć  w yn osażen i 
w  p ra w a  pos iadan ia  w ła sn ego  
rząd u  r  k ra iu . A r a b o w ie  m usie­
l i  z g o d z ić  s ię  n a  n iek o rzy s tn e  

d la  n irh  oo s ta n o w iem a  jed n o ­
s tron n ie  n rzez  L o n d y n  o o w z ię -  
tepo  u resn dow an ia  s p ra w y  —
t^rrrj ’o  f  i-y-rra-n o ip

s ię  on i p rze to  tv e h  p a ra g ra fó w  
Zarzr'd7o.T1i ai k tó r e  są  d la nich

Ż e  żyd o w sk a  im ig ra c ja  po  
p ie rw s zy m  k w ie tn ia  tego  roku  
p o w in ą  b yć  w strzym an a , je s t  
to  je d n o m y ś ln e  żądan ie  A ra b ó w  
w  P a le s ty n ie  i  poza P a les tyn ą .
M ia ro d a jn i p rz ed s ta w ic ie le  w szy ­
s tk ich  sa m od zie ln ych  i  n a w p ó ł 
sam od zie ln ych  p a ń s tw  arabsk ich  
s fo rm u ło w a li ta k ie  ży c zen ie  b a r ­
d zo  w y ra źn ie , a  w ię c : k r ó l  Ibn  
Sau d  w  S a u d y jsk ie j A ra b ii,  
z w y k le  tale posłu szny w obec  
A n g l i i  N ah as  P asza  w  E g ip c ie , 
w e  w szy s tk ich  in n ych  sp raw ach  
r ó w n ie ż  za w sze  p o w o ln y  w  s to - ' 

punku do A n g l ik ó w  p rem ie r  
Ira k u  N u r i Sa ld , Saada lłah  
D ża b r i w  S y r ii i  n a cze ln ik  pań­
s tw a  L ib a n u  R ia d  e l S o lh . N a­
w e t  ,.zd ra jc a "  A b d u lla h  z  T ra n - 
s jo rd a n ii n iedawn-o o p o w ied z ia ł 
s ię  W yra źn ie  na sp ra w ę  arabską.

W  k w es tii p a les tyń sk ie j A r a ­
b o w ie  są zgodn i, p o n iew a ż  w ie ­
dzą, że  o d  A n g l i i  i  A m e ry k i n ie  
m ocą  n ic  d ob rego  oczek iw ać .
A n tre ls k i rząd  w  te j  s p ra w ie  g w a łto w n e  p oża ry . Z  
j n i e  w y p o w ie d z ia ł s ię  w szys tk ich  ś w ię ty eh "

zresz tą  w y ra źn ie . A le ,  w  za le ż ­
ności o d  stanu  rzeczy , b ę d z ie  
m usia ł w ła śn ie  w  d a lszym  trak ­
to w a n iu  za ga d n iem y  p a le s tyń ­
sk iego , rob ić  to, co  w y m a ga  o d  

n ieg o  —  i  to  w ię c e j n iż  sam  
ch c ia łb y  —  A m e ry k a , k tó ra  zn a j-  
d u ie  nod  w p ły w a m i s ion iz- 
mu. W  rok u  u b ie g ły m  —  ku  

| obu rzen iu  ca łego  św ia ta  a ra b ­
s k ie g o  —  n a  k ilk u  s io n is ty c z - 
n ych  -. g rom ad zen iach  w  A m e r y ­
ce p o w z ię to  „u c h w a łę " ,  ż e  w  P a ­
le s ty n ie  m a  b y ć  s tw o rzen e  sa­
m od z ie ln e  p a ń s tw o  żyd ow sk ie . 
/ -.tnoń-rme p ro c r^ m o w e  stano­
w isk o  z a ję t e  zo sta ło  tym cza sem  

w  izb ach  a m eryk ań sk ie j n a ro ­
d o w e j rep re zen ta c ji. P r z e c iw  te­
m p  n a tych m ias t za p ro te s to w a ły  
r zą d y  E g ip tu , Irak u , S y r i i  i  L i ­
banu. S a m e  p a p ie ro w e  p ro te s ty  
->gzyw iśr,e  m e  T łc y - I  ntwraa ją  
da lszego  ro zw o iu , k tó r y  zaczyn a  
y  i i i7 k on kre tn e , g r o ź ­
ne fo rm y .

Jak  p os tąp ią  n a ro d y  arabskie, 
g d y b v  sp raw a  pa les tyń ska  m ia­
ła  b y ć  ro zs tr zy gn ię ta  w b r e w  ich  
życzen iom ?  J a k im ik o lw ie k  środ­
kam i b ezp oś red n iego  p rz e c iw ­
d zia łan ia , k tó r e  m o g ły b y  b y ć  za - 
s te -aw arie  z  w id o k ie m  n a  sku - 
te c z ity  w y n ik  —  on e  n ie  ro zp o ­
rząd za ją . M ożn a  b y ło b y  jed n a k  
w śród  A ra b ó w  zam ieszk u jących  
P a le s tyn ę  zo rg a n izo w a ć  fr o n t  
ob ron y , za s ila n y  z  zew n ą trz
p rz e z  p o p a rc ie  na r ó ż n y  sposób .

B y  w  ty m  k ie ru n k u  ustano­
w ić  o b o w ią zu ją c y  p ro g ra m  d z ła -  
gp ia . m a ią  p a les tyń scy  A ra b o ­

w ie  w y s ła ć  d o  K a ir u  d e łe o a c ię

w yp osażo n ą  w  rep re ze n ta ty w n e  
p e łn om ocn ic tw a . J ed n ak  w y ło ­
n ien ie  d e le g a c ji n ie  d och od zi d o  
skutku, p o n iew a ż  lu d z ie , k tó r z y  
w  1939 r. p r z y jm o w a li  u d z ia ł w  

zak oń czon ych  n iep o w o d zen iem  
p e rtra k ta c ja ch  n a  lo n d yń sk ie j 
„k o n fe r e n c ji p rz y  o k rą g ły m  s to ­
le " ,  tr zy m a n i są  p r z e z  a n g ie lsk i 
rząd  n a  w ygn a n iu , zaś p op ie ra ­
na p rz e z  A n g l ik ó w  arabska g ru ­
pa m n ie js zośc iow a  czyn i tru d ­
ności. A n g ie lsk a  p o lity k a  z e  
s w e j s tron y  s ta ra  s ię  g o r l iw ie  
? ^ ob iec  w ys ła n iu  d e le g a c ji p a - 
]  '-tvń*;k>eTi A r a b ó w  d o  K a iru . 
P e w n e  om ów ien ia  n oża  g ran icą  
są tym cza sem  m o ż liw e . P r z e d e  
w s zy s tk im  u zn ano za  p ożądan e  
p o ro zu m ien ie  s ię  co  d o  k on iecz­
n y ch  ś ro d k ó w  d z ia ła n ia  w  razie , 
g d y b y  żyd ow sk i e le m e n t w  P a ­
le s ty n ie  douuśeił s ię  g w a łtó w .

Ż y d z i pa les tyń scy , b ęd a e  zu ­

p e łn ie  p ew n i, ź e  m ogą  zd ać  s ię  
na p om oc  m ięd zy n a ro d o w ego  ż y -  
tjn rW a , s ta li s‘ e  b a rd zo  am -esyw -

f ^ w i  n-nl f

-va“  i  n ie jed n o k ro tn ie  ju ż  za ­
p o w ia d a li n a  s w y ch  zg ro m a d ze ­
niach, ż e  c o k o lw iek  b ą d ź  in n ego  
i-h  n ie  za d o w o li. M o ż liw ie ,  że  
z e  w z g lę d u  n a  p o w s ta ły  . św ia t

cz  - s o b ie  p o n o w n ego  w y b o ru  
b ę d z ie  p o tr z e b o w a ł p o m o cy
a m eryk a ń sk iego  żyd os tw a , I d la  
t e 'o  są zd ecyd o w a n i p ro w o k o -  
w  1 u t a r g i ,  o  i le  .t,—>„Ai w in a d -  

k ó w  n ie  p ó jd z ie  p o  ich  m yś li.

O d p o w ied z ia ln e  za  w e w n ę tr z ­
n y  p o rząd ek  w  k ra ju  w ła d ze

w ó w cza s  in g e ro w a ć , a le  w ła ś n ie  
te g o  i  życzą  sob ie  żyd z i. B o w ie m  
w  ten  sposób p o n o w n ie  nasirw a- 
Iab-T ftię m o ż l’w o ść  p o d n ie c e n ia  

n a  ca ły  ś w ia t  k rz y k u  o  „m a ltr e ­
tow an iu , ja k ie g o  ż vd o s tw o  do­
z n a je  w  P a le s ty n ie " ,  a w  w y n i-  
n ik u  te g o  —  zm o b ilizo w a n ia  
w s ze ch św ia to w ego  żyd os tw a  i  d o  
pk—o  ta d roga  smusznr>! T o s e -  
y e lta  i  C h u rch illa  do  za ję c ia  
n ie zw ło c zn ego  s tan ow iska . Ż y -  
d^r—»--•(=> ta jn e  s tow arzyszen ia  w  
P a le s tyn ie  n ie  m a ją  z d a je  s ię  
żad n ego  zam ia ru  o c ze k iw a ć  t e r ­
m inu 1 k w ie tn ia , b o w ie m  w  k i l ­
ku  w ię k s zy c h  m iastach  k ra ju  

d osz ło  ju ż  d o  zam ach ów  b om b o - 
“ Weh. ju w r a t o r e m i  k tó ry ch  są 

te  s tow arzyszen ia .

Z  ty c h  w z g lę d ó w  p o ło żen ie  
A r a b ó w  w  P e k t y n i e  m oże  . iać 

s ię  w k ró tc e  w y ją tk o w o  k ry ty c z ­
ne. K r y z y s  n ie  o g ra n ic zy  ‘ ę

^ C h u r c h i l l  b ę -  )w 6w C zas d o  P a le s ty n y , 'le c z  r o z -  
dą je s zc ze  zw le k a li p o  1 k w i e t - !
n ia  z  ca łk iem  jed n os tron n ym
o p o w ied zen iem  s ię  n a  k o rzy ść  

'vrv7rnu. N a tom ia s t p a les tyń scy  
s ion iści, k tó ry ch  o rga n iza c je  d y -  
soon u lą  d o r v m ł zanasam i b ron i, 
m e  sa oh fopo l czekać . W ied zą  
o- 5 ‘  b rze , ż e  H ^osew elt w  p r z v -  
c-7łv ch  m ?e ' ’ aceeh  d la  za b e zo ie -

s ze rz y  s ię  —  eo n a jm n ie j p od  
w zg lę d em  u c zu c :o w vn i —  n a  ca­
ł y  ś w ia t  arabsk i. C h oc ia ż A r a ­
b o w ie  n ie  d ysp on u ją  w ie lk ą  si 
łą , m ogą  on i w s za k że  n ien a w i-  
dzieć . O d czu je  to  A n g lia ,  je ż e li  

sk ap itu lu je  p r  d s iop izm em .

( „D e r  A n g r lf f " ) .

Na marginesie ataku na Schaffhausen
B E R N O . (D N B ). G aze ta  

„N e u e n  Z iir ic h e r  Z e itu n g "  d o ­
nosi z  S ch a ffh au sen  m. in .: B om ­

b a rd o w a n ie  ro zc ią gn ę ło  s ię  na 
ca łą  l in ię  m iasta. P r z y te m  o k rę g  
d ok o ła  H e rren a ck e r, n a jp ięk n ie j 
s z< ' d z ie ln ic y  S ch a ffh au sen  bar­
d zo  (fp ^ k o  u c ;« ~ ,:7ł. L ic zb a  o f ia r  

je s t  zn aczna. T a k że  c z łon ek  rzą ­
du k an ton ow ego , radca  r z ą d o w y  
dr. S ch och  zn a jd u je  s ię  w śród  
zab itych . C a ła  lu d n ^ ć  p rzys tą ­
p iła  n ie zw ło c zn ie  d o  a k c ji ra ­
to w n ic ze j i  p rz ec iw p o ża ro w e j. 
S ch a ffh au sen  p rzed s ta w ia  ob raz 
g ro z y  i  zn iszczen ia . P r z e d  g o ­
d z in y  11 ro zp oczę ło  s ię  c e lo w e  
b om b a rd o w a n ie  trzech  obcych  
eskadr c z te ro m o to ro w ych  bom ­
b o w c ó w  i  w  c ią ęu  k ilk a  m in u t 
ca łe  d z ie ln ic e  S ch a ffh au sen  p o ­
g r ą ż y ły  s ię  w  p oża rze  i  zn iszcze­
niu . N a  le w o  od  w zg ó rza  ' '  not 

z  F lu r lin g e n  zau w ażon o  ze  
w szys tk ich  s tron  p ow sta ją ce

M u zeu m
sfT~ - , : l y

Stosunki w Marokko
P A R T 2. Pewien uchodźca Iran- gą. De Gaulle piąci najlepiej, po-

cuski z Marokko, nazwiskiem Pier 

re Morand, opisuje w  czasopiśmie 
„Je Suis Partout” położenie i sto- 
•unki w  Marokko.

Jak dowodzi Morand, przeważ­
na część przebywających w  M a- 
rokkn Francuzów zrozumiała obec­

nie w aż popierają go Anglicy. Da­
le j Morand podkreśla, że zacho­
wanie się żołnierzy amerykańskich 
jest bardzo kiepskie. W  Kabacie 
co wieczora jeżdżą samochody cię-, 
żarowe i odwożą po kilkuset pija­
nych Amerykanów. Kobiety w  lia­

nie po półtorarocznych doświad- bacie nie odważą się już same wy
ezeniach, że Frńncja albo żyć bę­
dzie w  nowej Europie, albo musi 
zginąć wśród czerwonej zarazy. 
Zrozumiano, że zdrada, która w y­
dała na łup Anglosasów Afrykę  

Północną, przyniosła jedynie nę­
dzę i straszliwy bicz bolszewizmu. 
I  Anglikami i Amerykanami zjawił 
się boiszewizm i  żydzi. Ci ostatni 
raję ii najlepsze stanowiska. Fran­
cuzi natomiast zostali zwolnieni 
te swych posad.

Na polu militarnym, mówi się 
la le j w  artykule, panuje zgoda 
tedynie w  kierowanej przez żydów  
rozgłośni w  Algierze. W  praktyce 

istnieje armia de GruUle*a, armia 
Leclerca, armia Oełattre de Tas- 
•2gny„ dawniej armia Giraud‘a. 
lażda a tych armJj pogardza dru-

ckod-ić wieczorem.
Jeśli chodzi o Arabów, czytamy 

daiej w  artykule, to okazali się oni 
całkowicie niedostępni dla propa­
gandy komunistycznej. Ustosunko­
wali się oni wrogo wobec wszyst­
kich zjawisk związanych z Inwa­
zją.

Na temat sytuacji ogólnej spra­
wozdanie zaznacza, że na utrzy­
manie potrzeba obecnie cztery ra ­
zy więcej pieniędzy aniżeli w r. 
1942. Nie ma też żadnych lekarstw. 

Cała A fryka Północna jest całko­
wicie wyeksploatowana I jest nie­
możliwością coś kopić choćby się 
chciało drogo zapłacić. Również 

przyrzeczenia Anglików i Amery­
kanów skazały sio kłamstwem.

z  b oczn ego  sk rzy d ła  p łom ien ie .
Jeszcze  g o r z e j  sp ra w a  p rz ed ­

s ta w ia ła  s ię  tam , g d z ie  zn a jd o ­
w a ła  s ię  w  p łom ien ia ch  restau­
ra c ja  „T ie r g a r te n " .  N a  k a żd ym  
k roku  sp o tyk a  s ię  w zm ocn ion e  
p rzez  o ch o tn ik ó w  i  w o jsk o w yc h  
d ru żyn y  s tra ży  p o ża rn e j, k tó re  
n r z y b y ły  tu  z  d a ls zy ch  stron . 
Cal-' s tra ż  p oża rn a  z  Z u rych u  
zn a jd u je  s ię  tu  w  ak c ji. W ie lk a  
k czba  je s t  o d d z ia łó w  w o jsk o ­
w ych , k tó r e  p r z y b y ły  tu na po­
m oc. M iedscow a  obron a czyn i, co 
ty lk o  m oże. Z  p ow o d u  n ie w y p a ­
łó w  bom b  w zb ro n io n y  je s t  d o -  
s t i> do  ca łych  d z ie ln ic  m iasta.

In n y  k oresp on d en t g a ze ty  
,N e u e  Z u r ich er  Z e itu n g "  donosi: 
E ska d ry  b o m b o w c ó w  z b liż y ły  

s ię  z  k ie ru n k u  p o łu d n iow ego . 
N a g le  jed n a  eskadra , lic ząca  
ró w n o  k o  m aszyn , w y ło n iła  s ię  
z  chm ur. Z  je d n e j m aszyn y  w y ­
rzu con o p o tr ó jn y  sygn a ł d ym n y . 
W k ró tc e  p o tem  spad ła  seria  

\ ' ’ Are  w y b u c h ły  z  g łu ch ym
łom otem  1 deton ac ją . P o  dw óch  
m inu tach  n a d le c ia ła  d ru ga  
eskadra. T a  p rze lec ia ła , n ie  rzu ­
ca jąc  bom b. N a s tęp n ie  zb liż y ła  
-■ *— Ta  vnrrhra1a 
k ie ru n ek  w p ro s t  na m ias to  
Sch a ffh au sen . P o  s vm ia le  d ym - 
r -  ~ "-c o n o  w ie lk ą  lic zb ę  bom b, 
o r z y  c zym  p o w it a ły  zn ow u  lic z ­
no nacie. C hodzi tu o  rzu -
rw ie  " ) »  Hn—by- na obszar

m iasta z  k ie ru n k u  F lu rlin gen . 
N a g ie  ca łe  m ias to  p o k ry ło  s ię  
g ru b ą  r e - - o a  chm urą, a c iem n o­
c ze rw o n e  b ły sk i n—' la p o k rv ły  
rrf- -m . no  c y m  b om b ow ce  zn o­
w u  r ci a Tfr >-'oT-nnVi] p ó ł­

nocnym . N a ty ch m ia s t u k aza ły  
ci dw jiw n w  c li-fiT ły  p rzec?w lo t-  

n icze }, auta s tra ży  p o ża rn e j 
i t  d . w  m ieście, w  k tó ry m  pa- 
lP o  - ię  w ie le  d om ów  m ieszka l­

nych i  m aga zyn ów . O  godz. 12 
-7- lo jy  ie®zere n M n ry . W ed łu g  

p i- ’ -yoh dn -^o^eń  szkód  do­
zn a ł m. in. te a tr  m ^ w k l i  dom  

z jed n oczen ia  k a to lik ó w .
T— »wye-—Ałr>y»*»^nTT rrjtfc ffB2K?ty

, N e u e  Z iir ic h e r  Z e itu n g "  donosi: 
N a  H erren aek er, w f e t k ^  p lacu  
w  c e n tre m  m iasta  o d b y w a ł s ię  
w łnćn*o r w - v ,  N a  p lacu  b v ło  

ok o ło  500 osób. N a g le  sp ad ły

b om b y  n a  b u d yn k i d oo k o ła  p ła ­

ci L u d z ie  £ t u c z n ie  ro zb ie g li 
s ię  d o  dom ów i 1 p iw n ic . N a le ż y  
u  'n ć  t o  za  cud, t e  n a  p lac
sp- t y lk o  jed n a  bom ba. W ie ­
lu  lu d z i z a b i t y '* ’ m o ta ło  od łam ­
k a ’”  * Z n a jd u ją c e  s ię  w  ty m
m ie j nu „M u zeu m  p rzy ro d n ic ze "  
stanęło n a W ćh m iast w  p ło m ie ­
n ie  k. R y c h ło  zn a le z ion o  p ie rw ­
szych  za b ił w  b i  r a p n T*"h. W  p e w  
n e i części dom u  w<-ku+e>Jr rozn a- 
d w c ę y -h  c lę  m u ró w  za b ite  zo - 
r i ' ,,v  c z te r y  osoby
i  —* - b  n^ny.

BERNO. (DNB). W  szwajcarskiej 
stolicy powiadomiono podnieconą 

ludność dodatkami nadzwyczajny­
mi o amerykańskim ataku bom­
bowym na Scbaffhauseo. Pismo 
„Bund” donosi pod wielkim na­
główkiem o wielkich szkodach i 
licznych ofiarach. Pismo podaje 

między Innymi, że stoi także w  
płomieniach stare muzeum, zawie­
rające bogate skarby. Straż pożar­
na pracuje weiąż Jeszcze gorącz­
kowo. Wszystkie ręce są zatrud­
nione przy gaśnicach, 

i „Bund” przytacza następujący 

komentarz napadu gangsterów po­
wietrznych: , Również urzędowe 

koła stolicy żywią głębokie współ­
czucie dla losu Schaffhausen. Szef 
wojskowego departamentu związ­
kowego, radca Kobelt, udał się na 
miejsce wypadku, w  celu należy­
tego zorientowania się. Rząd zaj­
mie stanowisko w  stosunku do ka­
tastrofy, skoro zastanie przedłożo­
ne, dokładne sprawozdanie. Zosta­
ną poczynione odpowiednie kroki 
dyplomatyczne z całą stanowczo-

BERNO. (DNB). W  niedzielnych 
wydaniach stwierdzają szwajcar­
skie pisma, że nie można jeszcze 

przewidzieć liczby ofiar w  Schaff­
hausen. Według ostatnich donie­
sień wydobywa się ciągle jeszcze 
z gruzów zabitych ł rannych.

„Tribune de Lausanne” pisze: 
„Nie można jeszcze mówić o wiel­
kości bombardowania, które przy­
niosło śmierć do spokojnego mia­
sta nadreńskiego. Jednakie można 

już teraz dać wyraz zdumienia I 
boleści, które wywołała w  naszym 
kraju ta  katastrofa. Jest to na j-

Senat bada prawomocność
r o z i a G r z ą - a e n  H o o s  y A i *

AM STERDAM . {D N B ). Jak do. 
nosi brytyjska ajencja informacyj­
na, Senat uchwali! we czwartek
sumę 5000 dolarów dla sfinanso­
wania rewizji wszystkich wyda­
nych przez Rooseyelta przepisów 

wykonawczych i rozporządzeń pre­
zydenta w  płaszczyźnie ich prawo­
mocności konstytucyjnej. Senator

Barklay, przywódca .demokrato* 
w  Senacie, wypowiedział się, żt 

podjęte badanie duży celom orien­

tacyjnym i pozbawione Jest za­

miaru wyciągania z omyłek kon- 

sekwencyj w  stosunku-do Roose­

yelta, jak również nie będzie ono 

użyte jako broń polityczna.

Skutki błędnej polityki
Los C?ung ingsn ch Ctóin

Los Czungkingskich Chin nie dają zdanie, że Anglo-Amerykanit 
może być ujmowany w  oderwaniu, zdają się szukać w  ludzkim rezer- 
zbyt bowiem ciasno związany jest wuarze Czungkingskich Chin U 
z gwiazdą Anglii, Stanów Zjedno- ( tylko mięsa armatniego dla japoń- 
ezonych i Moskwy, zaś marszałek ! skich dział- Półurzędow* cznug- 
Cziangkeiszek zbyt mocno zacisnął kingska agencja prasowa „Central 
zęby na haczyku wędki zarzuco- ! News" pisze, że rozwój wojny zu-
nej mu przez Rooseyelta i Chur­
chilla. Wschodzące słońce Japonii 
opromienia olbrzymi azjatycki 
kompleks, —  ten wschód słońca 

ma w  sobie coś imponującego, że 
trudno z góry określić jego do­
niosłość gospodarczą I polityczną. 
Rzucenie przez Rooseyelta kamie­
niem na wschodnio-azjatycki po­
kój wprowadziło w  ruch lawinę, 
której niszczące działanie zasko­
czyło samego rzucającego.

N a  arenie wojny w  Burmie, któ­
ra  dla losu Czungkingskich Chin 

miała i ma rozstrzygające znacze­
nie, brytyjskie i  amerykańskie 
wojska pomocnicze, podczas pier­
wszej kampanii, by uniknąć nie­
bezpieczeństwa okrążenia, musiały 

odstąpić w  sposób zakrawający na 
ucieczkę 1 pogrzebać wszystkie 

chełpliwie zapowiedziane plany 
odebrania drogi burmeńskiej. 
Cziangkeiszek przybył wówczas sam 

do New-Delhi, ale przybył, nie jak  
oczekiwali Brytyjczycy, uległy i 
oślepiony blaskiem Brytanii daw ­
nych czasów, lecz raczej w  roli lu ­
stratora, b r  się dowiedzieć eo ■ 
kupy gruzów po brytyjsko-ame- 
rykańskąch klęskach da się Jeszcze 
uratować dla walki azjatów prze­
ciw Japonii. Marszałek musiał 
udać sie z powrotem do Czungkhi- 
n  rozgoryczony I rozczarowany. 
1 nrinow icłe nie trłko z powodu 
Brytyjczyków I Amerykanów, ale  
| f f n ł w w ,  o wastrohł V -  eh 

miał dotąd biedne mń'emaufe.

Czwngking Jest obecnie *  znów 
rozczarowany i oburzony z powo­
du przebiegu drugiej burmeńskiej 
kampanii, którą rozpoczął główno­
dowodzący lord Mountbatten, ale 

która utknęła w  samym początku. 
Wychodzące tam pisma wypowia-
.■UM t ł i m t t i ł t i ł m i i i i ł i ł ł ł ł n

SZTOKH OLM . (DNB). Jak po­

daje rozgłośnia moskiewska, w  dn. 

30 marca b. r. sowiecko-japońska 

konwencja w  sprawie rybołówstwa 

została przedłużona na dalszych 

pięć Jat, Japonia zrezygnuje na 

czas trwania wojny z niektórych 

terenów rybołówstwa w  północnej 

części półwyspu Kamczatka. Um o­

w a  zawiera wyczerpujące posta­

nowienia w  sprawie rybołówstwa 

w  pozostałych granicznych wo­

dach. Umowa rybacka, podobnie 

jak  układ -w sprawie ropy, wcho­

dzi niezwłocznie w  życie.

pełnie nie odpowiada tym obietni­
com i nadziejom, jakie roztaczane 
przed krąi-m . Już siedem lat znaj­
duje się Czungking w  wojnie i 
Japonią, a nigdy jeszcze nie udzie­
lili mu 'ego sojusznicy skutecznej 
pomocy.

y
Jaki obraz przedstawia sam 

Czungking? Po środku płaskowzgó 
rza Szeczuan, najbardziej oddalo­
nej prowincji Chin, która graniczy 
już z Tybetem, leży w  górnym bie­
gu Jangtse —  Czungking. Poza nie­
licznymi handlowymi ulicami, któ­
re z ich bankami i hotelami od­
twarzają kulisy amerykańskie cy- 
wiUzacji, miasto przedstawia ob­
raz w  nieładzie skupionych domów 
I chat, w  których setki tysięcy lu­
dzi muszą wlec swoje nędzne ży­
cie. Obok spekulantów i  próżnia­
ków, którzy zapełniają liczne her­
baciarnie, występują obecnie poli­
tyczni awanturnicy, zaaferowani 
pełnomocnicy do spraw szczegól­
nych lub dyplomaci, którzy usi­
łują co raz głębiej wciągnąć nie.
szczęśliwy kraj w  w ir wypadków. 
Przemytnicy broni robią ryzykow­
ne ale intratne interesy, ale nic 
mogą cieszyć się ze swolca zys­
ków, ponieważ czangkingski dolar 
spada co raz niżej, a ceny jrtyku- 
lów  żywnościowych skaczą do gó­
ry z każdym dniem.

Łańcuchy górskie, które dzielą 

Szeczuan od równiny Hupe i two­
rzą naturalny wał forteczny, mogą 
bronić Czungking przed bezpośre­
dnim atakiem od wschodu. Ra zjaz­
dowe drogi dalej na zachód nie 
mają co prawda żadnych barier w  
postaci chociażby naturalnych 
przeszkód terenowych, ale one i 
nie prowadzą nigdzie, prowadzą 
bowiem w  mało znane okolice, 
gdzie nie można utrzymywać ar- 
inij. Gwiazda marszałka grozi* za­
gaśnięciem, ponieważ każdy od­
wrót dalej na zachód prowadzi na 
Sinkiang w  sowiecko-rosyjskiej 
strefie zainteresowania. Stalin jed 
nak, nie troszcząc się e  naglenia •  
strony Rooseyelta 1 Churchilla, 
stale się wzbraniał przed wejś- 

! ciem w  osobisty konta! '  z C zH t- 
J p-»nicwnż fw i f  iek  So-
I wi "'•ki nie u je S;ę w  stanie

wojny z Japonią, —  Moskwa uni­
ka dostaresenia Tokio powodu, 
który i»»a-łhy h-* komentowany 
ja-ko wrogie.

W  Cziangkeiszeku, opuszczonym 
przez sprzymierzeńców i zwodzo­
nym przez nich pustymi obietni­
cami dopełnia się los człowieka, 

cięższy od początku wojny zamach na którego Chiny pokładały kie- 
ua nasz rseutaalny kraj.

„Suisse”  oświadcza: „W  całej
Szwajcarii panuje boi i oburzenie.
Od początku wojny nie przeżyła 
Szwajcaria tak krwawego dnia.
Te drobne szczegóły, o który ch do­
tychczas wiemy, wystarczają. Po­
nad 50 zabitych, ponad 100 ran­
nych, zburzone kościoły i bloki 
mieszkalne, dorobek kulturalny 
wielu geaeracyj zniszczony w cią­
gu kilku minut. Jest to gorzką

I dyś największe nadzieje. Oparł się 
on przeznaczeniu dziejowemu, od­
rzucił honorowe propozycje poko­
jowe Japonii, dai się zwieść fra­
zesami Roosevelia i dziś musi 
przyznać się do bankructwa. 
Cztuigaings&ie Chiny za głęboko 

uwikłały się w sieci Brytyjczyków 
i  Amerykanów, by mógł on je 
stamtąd wyzwolić. Skazany on 
jest, gdy wschodzi majestatycznie 
japońskie słońce nad azjatycką

ironią, że londyński „Times" po- sferą dobrobytu, na pozostawanie 
twierdza naprzód w  tych dniach w  cieniu, służąc wasalem obcym 
naszą neutralność, a obecnie ame- Azji państwom wyzysku I przyj- 
rykańskie lotnictwo zburzyło nasze mując Ich klęski jako wyrok za 
malownicze miasto". I błędną politykę ł zgubną omyłkę



lak ucztują sowieccy władcy
€ * c § «# l i o l o l o i f  p r z v | | n i M j e . . .

Mr. Richard Laulerbach, przed- 
łtaw iciel pisma Stanów Zjedno­
czon ych  „T im e" w  Moskwie, miał 
możność uczestniczenia w  ostatnią 
rocznicę czerwonej armii na dy-

ry stara! się sztywnym kołnierzy­
kiem. Fanie Litwinowowa i M a j-  
ska były w  eleganckich sukniach 
najnowszej mody.

W  czasie wstępnego koncertu
plomatycznym przyjęciu urządzo- i chodziłem po rozmaitych salach i
nym przez sowieckiego komisarza 
ludowego spraw zagranicznych. 
Przesłał on o tym kablem do swe­
go pisma wyczerpujące sprawo­
zdanie, które nie tylko jest inte­
resujące z tego względu, że cen­
zura stalinowska pozwoliła na w y ­
słanie tego sprawozdania tak jak  
zostało ujęte, ale że jest ono jed­
nocześnie upiornym obrazem ali­
anckich naprawiaczy świata.

„O godzinie 8 i pół Mołotowowie 
rozpoczęli przyjęcie w  jednej z 
wielkich sal pałacu Spiridonowka 
pod błyszczącym kryształowym  
kandelabrem. Falami przybywali 
dyplomaci, generałowie od parady 
1 admirałowie od wanny ze wszy­
stkich . cywilizowanych krajów —  
amerykański dziennikarz ma tu na 
względzie oczywiście tylko w oj­
skowych attache tak zwanych 

zjednoczonych narodów. Nikt przy- 
tem nie robił tak komicznego w ra ­
żenia jak norweski ambasador, 
który miał na piersiach wszelkiej 
możliwej i  dającej się tylko w y ­
obrazić formy, wielkości i  koloru 
medale, odznaki i  wstęgi orderów. 
Nowy abisyński poseł, który •wy­
nurzał się obok mały i czarny, 
lśnił złotem obramowaną szatą. 

Brytyjski ambasador, sir Archi- 
bald Kerr z rozwianymi połami 
fraka cbodził bez przerwy naokoło 
jak  tajny radca brytyjskiej koro­
ny. Harriman, ambasador Stanów 
Zjednoczonych, robił wrażenie ja ­
kiegoś nerwowego kuracjusza, i 
żle pasował do otoczenia w  swoim  
przydługim dwurzędowym giełdo­
wym surducie, znormalizować któ-

pokojach, spotykając cały szereg 

znajomych, również i wśród kel­
nerów zrekrutowanych z „Metro- 
polu" i tu pełniących służbę. Gdy 
koncert skończył się, Mołotow po­
prosił swych gości na obiad. Było 
dziesięć sal jadalnych. Stoły za­
stawione były łakociami i trunka-. 
mi. „Zakuski", czyli rosyjskie za­
kąski były w  takiej obfitościf że 
gdy kilka godzin później wniesio­
no gorące dania, nikt oprócz kel­
nerów nie byl głodny. Można było 
później obserwować, jak pełne ta­
lerze tych dań znikały za portie­
rami. Obiad byl wyśmienity, 
lśniąc morzem czerwonego szam­
pana. W  jednym oddalonym po­
koju widziałem Mołotowa z- mr. 
Harriman‘em i jego córką Kathe 
przy stole. Byl tu też brytyjski 
ambasador Kerr i Aleksander Kor­
ne jczuk ze swoją żoną Wandą W a ­
silewską. W  Innym pokoju pewien 

amerykański oficer prosił mar­
szałka Budienaego o autograf. 
Budienny odmówił umieszczenia 
swego nazwiska na sowieckim 
banknocie z podobizną Lenina i 
po długich naleganiach 1 prośbach 
wypisał go w  końcu na kawałku  
białego papieru. Po  czym obaj 
wznieśli szklanki ze wzajemnym  

toastem: „Byśmy następnym ra­
zem pili w  Berlinie" —  zawołał 
Amerykanin. Budienny ukłonił się 
nisko i odpowiedział z rezerwą: 
„To mogłoby potrwać zbyt długo 
— ja  spodziewam się innej sposob­
ności!" Później widziałem H arrŁ  
man*a, jak chwiejnie opierał się 

o brzeg stołu. Komisarz spraw za­

granicznych Mikojan i kilka . in­
nych bolszewików otaczali go, prze 
pijając do niego. Przedtym Moło­
tow przyłapał Harriman*a na tym, 
że pił on tylko musnjącą limona- 
dę zamiast szampana lub wódki.

Gdy o godzinie trzeciej z rana 
bankiet dobiegł do końca i kelne­
rzy zaczęli Uczyć srebra, tańcowa­
no jeszcze w  balowych salach i 
cały szereg gości pozostawał na

cznego towarzystwa, które przy 
Mołotow‘ie obchodziło uroczysto­
ści. Podchmielony ambasador mr. 
Rooseyelta w  ezarnym surducie, 
amerykański oficer zbierający au­
tografy, złotem szamerowany po­
seł Haiłe Selassie‘go i wciąż krę­
cący się z zadartym nosem A i  "lik  
Kerr wszyscy oni w  opisie Ame­
rykanina tworzą razem mało re­
prezentatywny obraz tańca trupów

miejscu, chociaż oficjalnie bankiet j zachodnich demokracyj, w ów — as
już się skończył, aż po godzinie 
6 z rana ustał obowiązek zaciem­
niania—"
Tyle sprawozdanie amerykańskie, 

go dziennikarza. Nikt nie odważy 
się twierdzić, że jest onb pochleb­
ne dla plutokratyczno-demokraty-

gdy bolszewicy ukazują się, jako  

całkiem niewinne, tępe, cywilizo­

wane umysły. I  tvm można byłoby 

wytłumaczyć, dlaczego cenzura 

stalinowska pozwoliła, że sprawo­

zdanie dotarło do Nowego Jorku.

W

Kiepski nastról
otiudfe an I -am*ry < ńskim

@3dny u w s ę i kommikat h iszp ań sk ieg o  uziemika
M A D R Y T  (DNB). „Wiadomości, wojenne aliantów jako wysoce ry -

! jasnej- wytycznej
nadeszłe do Buenos Aires, odzwier zykowno 1 jest zdania,
ciadlają pesymistyczny i odstrasza- 1 
jący nastrój, panujący obecnie w  
angielsko-amCrykańskim obozie".
Spostrzeżenie to nadesłał kores­
pondent łlziennika „Arriba" z Bu­
enos Aires. Hiszpański dzienni­
karz podaje streszczenie pewnego 
artykułn, napisanego przez Sum- 
ner Wefles‘a w  „La Nacion", w  któjt.l

rym on między innymi oświadcza: 
„Zło obecnej srtnw ji nie może być

ie  braki 
podkopują po­

tencjał moralny amerykańskiego 
społeczeństwa i powagę amerykan, 
skiego rządu.

Również dziennikarz O ster Echa- 
gue w  Waszyngtonie —  pisze dalej 
hiszpański korespondent, —  wypo­
wiada się *  nieufnością i komen­
tuje przede wszystkim angio-ame. 
rykańskie niepowodzenia we W ło­
szech. Z Londynu nadeszły w ia-

usunięte". Hiszpański korespon- ( domości, ie  Churchill 
dent wspomina oświadczenia W en- ukryć rozczc-owania 
della Wiilkiego, który określa cele rozwoju wypadków.

nie moż« 
e powoda

Hull musi przyznać:
Wic t te zolaowi^zania wobac M *skwy

Zdrada Eurany p rze d m io te m  ta jn e j u t n w y

S Z T O K H O L M . (D N B ) Jak to  n lo n y  zosta ł p rz e z  g en era ł*

BERNO. (DNB). W edług donie­
sienia szwajcarskiej agentury pra­
sowej z Waszyngtonu rozmowa, 
którą odbył niedawno minister 
spraw zagranicznych Hull z 24 
czołowymi republikańskimi posła­
mi, zawierała sensacyjną dla spo­
łeczeństwa Stanów Zjednoczonych 
rewelację.

Jak oświadczył Hull posłom, 
Stany Zjednoczone i Anglia za­
warły wiążące zobowiązania wo­
bec Sowietów na konferencji 
trzech w  Moskwie, w  której, jak  

wiadomo, H ull brał udział. i
Konkretnych danych co do treści 

tych zobowiązań nie podano. Hull 
oświadczył jednakże, „harmonia 
wśród aliantów" wymaga tego, aby 
nie wyjawiać tych układów. Z  prze­
biegu rozmowy wnioskują biorący

postanowiono ju ż na początku 
roku, z dniem 1 kw ietn  a nastą­
piła zmiana w  obsadzie stano­
wiska naczelnego dowódcy arm ii 
szw edzk iej. Dotychczasowy do- i-piony został 
wódca generał Thoerneli zam ie 1 Douglasa

Junga.

D a le j d ow ódca  w o jsk  lądo­

w y c h  gen era ł H oh nqu .st zastą- 

p rzez  g en era ł*

Sm erć Wingade’gow  niej udział posłowie, że treść 
tych tajnych układów dotyczy prze
de wszystkim sowieckich planów , ,  ,  , , ,
zniszczenia Niemiec i wydania równoznaczna jest ze zwycięstwem Japończyków

SZTOKH OLM . (DNB). Śmierć Chociaż samolot zestrzelony był 
zestrzelonego przez Japończyków już przed ośmiu dniami, zwlekana 
specjalisty walk podjazdowych, z opublikowaniem śmierci Winga- 
generala-majora Wingade, jak d i -  de*go, ponieważ nie chciano,-ażeby 
nosi „Nya Dagligt AUebanda", o - Japouczycy w północnej Burmii 
ceniona jest w  Londynie jako w iei- . dowiedzieli się, że oddziały spado- 
kie nieszczęście i porównana jest cbroniarzy Wingade‘go straciły 

z wielkim japońskim zwycięstwem, swego dowódcę.

F M i
V ia  A p p ia  prow adzi wprost pom niki z epoki rzym skiej iub wych, w darła  się tu woda, za- 

r  kierunku południowym . W yp ły  czasów początku chrześc 'anstwa. bagniając bezbronny ten kraj.
to z je j przeznaczenia histo- leżą ciemne korytarze kcteknm b K ażdy, dążący w  czasach ś:ed- 

fycznego, gospodarczego i g toą ra  po za ukrytym i wejściam i do niow iecza po V ia A p p ia  w  kie- 
ficzno-obronnego. I  tradycja ta nich, a na skalistych nagich 
tók długo trw ać będzie dopóki w zgórzach  wznoszą się zam- 
panuje w  R zym ie łub w Europie czyska i w arow nie, klaszt-uy 
Środkow ej silna w ładza cen- 5 drobne miasteczka. T a  najstar- 
ra lna- 6za z dróg im perium  rzym skiego

Jeden z  ostatnich pap eży. przebiega przez pago ikow aty  
rządzących państwem  kościęi- teren, obok jeziora  A li i  i-skiego 'nych, ostrych w yziew ach  bagien, 18-go i  21-go kwietnia. Treningi 
ttyni, kazał na długość k ilku  k i- i Castel G andolfo  i k ie ’ u je  się a jeszcze bardziej okrutnie i nie- 
[om etrów  odkopać z gr..zu  w ie- y. " ę  pr— d Górami litościw ie w  czasach bezkróle­

w ia  w  państw ie grasowała tu 
plaga rozbójników, i w yrzu tków

rnurami miasta. Mocne je j podło byłych  błot pontyjsKieh, jakby społeczeństwa. Droga ta też opu- 
że kam ienne posiada od tego w ch łan iając w  siebie 10 jedno !stoszała. I poszło w  niepamięć

runku południowym , spuszczał 
się z  gó r  A lbańskich wstrząsany 
wewnętrznym . mi. o .. olnym  dre­
szczem  do te j pokryte j mgłam i 
równiny. W śród błot tych czy ha- uczęszczania 
ła  bow iem  śm ierć w podstęp- odbędą się:

Europy bolszewismowi,

Z  powodu tych rewclacyj, w y .  
powiedzianych przez Hułl*a, jest 
obecnie również dla społeczeństwa 
Stanów Zjednoczonych rzeczą jas­
ną, że Roosevelt i Churchill nie 
mają wolnej ręki w  pertraktowa­
niu ze Stalinem. Jeszcze raz oka- |
zało się, że zobowiązali się oni dro­
gą tajnych umów zezwolić na bol- 
szewizację Europy.
4 A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A .

K O LEJE , P R Z E W O Ż Ą C E  

W O J S K A  N A  F R O N T  

P O T R Z E B U J Ą  P O D K Ł A D Ó W . 

D L A T E G O  Z W Ó Z K A  D R Z E W A  

J E S T  W A Ż N A  Z E  S T A ­

N O W IS K A  W O J E N N E G O .

f tA A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A A /

Z £  S P C W ł l  L>
U W A G A  P IŁK A R ZE !

Piłkarze, którzy zostali wyzna­
czeni do ekipy treningowej przed 
meczem z Kownem („Goniec Co­
dzienny" z dnia 2-go kwietnia), 
obowiązani są do . regularnego 

na treningi, które 
5-go, 11-go, 14-go,

ków  i prochu tysiącleci tą sta- skimi, aby następnie ju ż w  bnii 
rożytną drogę, biegnącą tuż za prostej przeciąć upravvne p o ’ a

czasu coprawda chropowatą, lecz 
pewną powłokę. Droga prowadzi 
pom iędzy ruinami rozpaśniętych 
w illi j niem ych na-robk 'W . 

Lecz ty lko  na długość kilku ki 
lom etrów  zdobi ona k- aj^braz, 
bo już za najb liższym  zakręcem 
gin ie ona znowu w row a z  ie j 
ciszy Kam panii Rzym skiej pod 
zw ietrza łą  w arstw ą zam ierzch­
łych stuleci.

A  m imo to jak ież  p-orń<enne 
ł cóż zarazem  za ponure sny 
Panują ponad nią Już przrz to 
Karn°. że przeżywała ona czasy, 
id y  W Astarze oczekiwał swej 
śm ierci m łody Konratl-n ta 
ostatnia nadzieja Hohenstaule- 
nów  —  pam ięć o je j  wielkości 
i wspanialszym  w y g lą d z e  daje 
je j piętno nieśmiertelności. Euro­
pa Środkowa zn a jdow a li się 
wówczas u schyłku sw i i  potęgi.

ecz Pod legły wówczas panowa- 
n u oanstw północy ten pełen 
Południowego charakteru jej re t 

w it  k ry ł w  sobie zapowiedź po 
r 'tu  historii. Bo dzisiaj toczą 

'S na południe od Rzymu wal

wł»H ° 0Ś W ięce j’ n i* 0 P ^ m a t 
dzy  w  E u rop ie  W a lk i, tam  

9 odbywające, są godn ym - uwa 
° ł p 'v y ra zem  pd tęg i n iem ieck ie j.

Po lewej i p ra w e j s t :o n ie  te i 
8 a ro ży tn e j d rog i wś**6i  ru ro w e  

8 °  k ra jo b ra zu  K a m p a n ii fctoją

z najw iększych  dzieł faszyzmu, * je j przeznaczenie. G dy ktoś 
i zakręca potem  znowu w  teren chciał dotrzeć do Rzym u z po- 
górzysty, przekraczając rzeki Jłudnia, to k ierow ał -się przez 
Guar.gliano i w reszcie V o ltu r- dolinę I ll ir y i:  Tam tejsze wązk e, 
no, osiągając pod K a p ią  sw ój jecz fiuche dróżki wystarczały

dla zasnokojenia potrzeb W iecz­
nego M iasta .

Dopiero faszyzm  .rozumiał 
nakaz przeznaczenia te j drogi, 
(p rzyw racając ją  zrmwu do je j

p ierw szy etap. -Owe 240 k .lo ­
m etrów  do tego miejsca ta  n a j-  
starożytn ieiszym  od 'iiik !e :n  te j 
drogi, rozpoczętej jeszcze przez 
konsula Appiusza K  auriiusza

Późn ie j przedłużono ją  d a le j dawnego życia, k tóre n iegdyś 
przez Kam panię i A p u lią  aż do tytu łow ało ją  kró low ą w szyst- 
ważnego portu adria tyck iego ,k ich  d ró g : z e  w zg lę d u  na o lśn ie- 
Brindisi. w a jące piękno barwnego pro-

Droga ta dźw iga na sobie im iennego św ia ta  ś ród ziem n o- 
piętno nieśm iertelnej historii, [m orskiego i w vraźneyo  uuorząd- 
Jakże różnorodnym  b v ’ w  c iągu  kowania otaczającego ją  kraju, 
tysiącleci je j bieg, choćby tylk® jakim  mogła go obdarzyć ty lko  
na odcinku od Porta Pan Se- j n iezm ordowane nrpca.
basńane w  dół aż du d o lin y  j  jakkolw iek  W łochy n ie  w  ca-
u M orza Tyreńsk legc!

G dzie później rozlew ały  się 
siejące m alarię bagna, tam  za 
czasów wczesnego i późnego ro i 
kw itu  potęgi rzym skiej fa low a ły

łe j pełni rozum iały znaczenie 

sw ej najsłynniejszej drogi, cho­

ciaż m łode je j pokrdeme nawet 

m oże już i n ie  rozum ie je j po­

lany zbóż pod tchnieniem po- słannictwa, potni m o to jednak 
w iew u  z morza, a wspaniałe n ie jest rzeczą bez znaczenia

p łod y  fa k t, że  V ia  A p p ia  zn ow u  w ch o ­

dzi

tor,
na jasny , u p o rzą d k ow a n y  

a j e j  g łośna s ła w a  zn a jd u je

ogrody napełniały sw e  
piękną, dojrzałą barwa swych 
owoców . Dopiero w  biegu bu rzli 
wych, n iepewnych "wdarzeń 
h isto rii św iata , g d y  ju ż  zn ik ła  ,SW0J w ^ raz * oddźw ięk. A  w szy - 
p o tęga  R zym u , a en e rg ia  p ań stw  ^stko, co poch odzi z  ta k ie g o  ła ’u, 

oółnoenw h m e m ogła  je s zc ze  n a b ie ra  te ż  d a w n ie js ze j sw e j 
za ją ć  s ię  ro zw ią za n iem  za gad - p o tę g i.
n ień  rolnych k ra jó w  połudn ia- i (H an s S ch ad er)

prowadzi p. Cenfeldas. Mecz odbę­
dzie się jak podawaliśmy już —  w 
Wilnie 23-go kwietnia. (K )

Cfary na świłc ne
Na święcone dla polskich bied­

nych dzieci RM- 20 składa J. M.
Na święcone dla polskich bied­

nych dzieci Sławek i  Wieria B. 
składają 20 RM.

Na święcone dla polskich bied­
nych dzieci ofiarowują rymarze z 
fabryki skór i obuwia 403 RM.

Na święcone dla polskich bied­
nych dzieci 50 RM. od Józefost- 
wa C.

Pracownicy Kolejow i Służby 
Łączności i Centralizacji w  Wilnie 
oraz Femmeldebauzugu 0305 skła­
dają na rzecz ociemniałego inwa­
lidy Komara 75 RM.

Dla biednych polskich dzieci 
225 RM. składają robotnicy tarta­
ku „Zverinas“ .

Dla biednych polskich dzieci 
na święcone 50 RM. składają, w 
rocznicę śmierci najukochańszego 
syna Kazimierza-Gedymina, Ro­

dzice.
Dla biednych polskich dzieci 

20 RM. składają J. A. Klimaszewi- 
czowie.

Dla biednych polskich dzieci 
na święcone składają 10 RM. W i­
sła i Wituś T.

Dla biednych polskich dzieci 
10 RM. bezimiennie.

Fabryka Kłumpi Ostschuh - Ge- 
sellschaft, ul. Lubarto 25, składa 
dla polskich biednych dzieci RM. 
224.50.

Fala stralkdw w Anglii
wzrasta nieustannie

SZTOKH OLM . (DNB). Jak do­
nosi Reuter, według nadesłanych 

komunikatów obecnie w  zagłębia 

węglowym Yorkshire strajkuje 
90.000 górników 1 uczniów kopal­
nianych.

Wzrasta również liczba strajku­

jących uczniów, zatrudnionych w  
zakładach bodowy maszyn w  ok­
ręgach przemysłowych Tyne, C ly- 
de i w  innych. Niektórzy z pośród 
strajkujących otrzymali wezwanie 
stawienia się na komisję do zacią­
ga ich do oddziałów wojskowych.

Dodatkowe ogłoszenie
w sprawce retesjvcji kobiet 

z a m ę ż n y c h
Zgodnie z dodatkowo otrzyma­

nym zarządzeniem i  w  uzupełnie­
niu ogłoszenia (z dn. ł, 2 i 4 kwiet­
nia „G. C.“ nr. 828, 829 I 830) w  
sprawie rejestracji kobiet zamęż­
nych nie mających dzieci i  pozo­
stających bez pracy w  wieku od 
16 do 45 lat, dodatkowo powiada­

miam, że rejestracji podlegają 
także wszystkie kobiety zamężne 
bezrobotne mające dzieci, jeżeli są 
one starsze ponad lat. 14.

Porządek i czas rejestracji po­
zostaje bez zmian.

Burmistrz miasta Wilna.

łakomego na n.a.lo i .łani >ę krawca
R Y G A . (ON). Majster krawiecki 

Frioj Andersons musiał stanąć 
przed Specjalnym Sądem, ponie­
waż za swoją pracę kazał płacić 
dużymi ilościami reglamentowa­
nych towarów.

Za uszycie dwóch płaszczy pod­
szytych futrem i 4 par spodni, do 
których potrzebny materiał dostar­
czony byl przez klienta, Andersons 
zażądał i otrzymał -18 kg. masła 
i 12 szklanek do herbaty. W  innym 
znów wypadku za uszycie dwóch 
ubrań i damskiego płaszcza A. o- 
t rz y m ił 16 kg. smalcu. To jeszcze 
nie wystarczało dla zaspokojenia 
zapotrzebowania A. na tłusizcze. 
Nabył więc od pewnej włośeSnnki 
ieszeze 3.5 kg. słoniny za 150 RM. 
Od jedn-go litewskiego włościani­
na kupił następnie 75 kg. maki

pszennej po 6 RM. za kg. Wresz­
cie na liście jego czynów karal­
nych znalazła się niedozwolona 

sprzedaż materiału na ubranie 
średniej jakości oraz żakietu, na 
które otrzymał ogółem 1490 RM.

Sąd zasądził oskarżonego na 8 
miesięcy więzienia i grzywnę pie­
niężną w  wysokości 2.000 RM. 
Zajęte artykuły żywnościowe zo­
stały skonfiskowane. Uzasadniając 
wyrok prezes Sąda wystąpił z całą 
stanowczością przeciw co raz bar­
dziej szerzącemu się wśród rze­

mieślników zwyczajowi żądania za 

swoją pracę opłaty w  reglamento­

wanych artykułach żywnościo­

wych. Przeciw temu na przyszłość 

będzie się występowało z  całą su- 

roweś"'ą prawa.

O d  W y d a w n i c t w a .
Celem  unii ni^cia r e ' lam aril p rzerw y «■ o trzym y­

waniu '■aretv p ro śm y  naszych prenum eratorów a 
prow incii o wpiacanie p r e n u m e f i ł y  (U  m -  n a - 
S tę p n y  do dnia 3 -ro  każdego  miesiąca.

W płaty otrzymane po 2 j b ą d ź  emy  zai - 
czać na dalsza okresy.

Jednocześnie prosim  •  dokla ne i czy elne po­
dawanie a resów



B f l a d o i f f o ś c i  z
s a o j a

Wincentego.

• sched sioncr 4.32 

ćaci bo stonce 17 50 

C Z 1 S Z A C IE M N IA M Y  O K f  A 

OD GODZ. 19.35 DO GODZ. 5.20.

—  O PŁA TA  RADIOW A. W  cza- . 
sie od 1 do 20 kwietnia są płatne ■ 
należności radiowe za miesiące 
kwiecień, maj i czerwiec. Należy ; 
je  uskutecznić we właściwym urzę­
dzie pocztowym, przedstawiając 
zezwolenie na korzystanie z  od­
biornika W celu uniknięcia przy­
krych .napomnień, powodujących 
także zbyteczną pracę, przypomina j 
się abonentom radiowym o prze­
strzeganiu terminu dokonania o- 
płat.

Niemiecki Urząd Pocztow y II.

—  ZAW IAD O M IENIE  O KO N- j 
3ERCIE CHORU M ETROPOLI- \ 
‘PALNEGO. Z powodów niezależ­
nych od Biura Powiernika dla . 
spraw ludności rosyjskiej w  W il- ; 
nie drugi koncert Chóru Metro­
politalnego, mający się odbyć w  
dniu 5-go kwietnia w  W ielkiej 
Sali Koncertowej, jest, odwołany, i 
Ścisła data koncertu będzie ogło­
szona wkrótce w e wszystkich 
dziennikach wileńskich.

—  K A R T K I ŻYWNOŚCIOWE. 
Dzisiaj w  dniu 4-go kwietnia otrzy 
nu ją kartki żywnościowe i na 
mleka wszystkie te osoby, których 
nazwiska rozpoczynają się na li­
tery: K , L, M, N, O, P. Jutro: —  
R, S, S, T. 6-go kwietnia —  U. V, 
Z, Ż. W  dniu 7-go b. m. otrzymują 
kartki te osoby, które w  oznaczo­
nym terminie z ważnych powodów 
nie mogły otrzymać swoich kart 
żywnościowych ł na mleko. (K ) |

— SPRZEDAŻ M ARM ELADY. 
Na kartki żywnościowe 27 okresu 
wyżywieniowego na odcinki „mar- 
melada" sklepy rozpoczęły sprze­
daż marmelady w  oznaczonych 
normach. Marmolada będzie sprze 
dawana tylko na kartki różowe i 
niebieskie.

—  MIĘSO W IEPRZOW E Z A ­
M IAST  TŁUSZCZU. Podaje się do 
wiadomości mieszkańców, że na od­
cinki „Tłuszcz" białych i zielonych 
kart żywnościowych 28-go okresu 
żywn. z ważnością od 3-go 30-go 
kwietnia b. r. będzie wydawane 
mięso wieprzowe w  ilości podanej 
na odcinkach. (K )

—  M ASŁO D LA  DZIECI. W  28 
okresie żywn. masło otrzymają tyl­
ko dzieci do lat 6-ciu (na czerwo­
ne i niebieskie kartki żywn.) oraz 
chorzy przebywający na leczeniu 
w  szpitalach. Chorym przebywa­
jącym w  domu, masło będzie w y­
dawane w  miarę posiadanych za­
pasów. (K )

— DZIECI O TRZYM AJĄ PO 2 
JAJKA. Na czerwone i niebieskie 
kartki żywnościowe 28-go okresu 
wyżywieniowego (od 3-go do 30-go 
kwietnia) dzieci do lat 6-ciu otrzy­
mają po dwa jajka na odcinek. 
Dla chorych przebywających w  
szpitalach i w  domu jaja będą w y­
dawane według ustalonych racyj 
z uwzględnieniem istniejących za­
pasów. ; (K )

—  W ÓDKA D LA  PO SIAD ACZY 
K A R T  DODATKOW YCH. Podaje 
się do wiadomości mieszkańców, 
że na odcinki „P. A .“  kartek do­
datkowych z ważnością od 3-go 
do 30-go kwietnia b. r. (tyg. 15— 
18), będzie wydawana wódka w  
ilości 1/4 litra na odcinek. Waż­
ność —  do dnia 30-go kwietnia.

(K)

T E A T R  — R E W I A
N o w o g r ó d z K a  8

proiramu:Ostatnie dni

J a r t o w e 31
« (

przy udziale całeg* zespetu teatru

n A L ( - B A B A »
Humor, ś i ew,  tańce, afekcie. 

Tri* K. welersów .1 )0 — RE— Ml". 
H A N K A  B IE L IC K A , Lagunówna i in. 
Pierwszorzędne numery zagraniczne.

PocząteR przedstawień 
o  g o d z .  1 8 .

Prtensprzedaż bi etów:
WileńsKa 16 i WielKa 32.

MASZYNY DO SZYCIA
naprawia

mechank - ssecjalista
z długoletnią praktyką

B. Wojniłowicz
VjAiec tj ( iem e.R ) 7 .
Przyjmuj- de reperacji maszyny: 
zwykle, krawieckie, sztepe sk e, le­
wa ramiennej butelkowe ł.tkawe, 
mereżlcowe, okrętkowe. rękawiczar 
ik e, okrętka, słupkowe, lasowe, 
tzteraijł.we, kuśn erskie cz.pnicze 

i wiele m
Kobota solidna i fachowa.

Kupuje używane maszyny, części 
i nagt.

PRAC3 V N I*  
W Ó Z K Ó M  DZIECIMNYCH 

T ra k i ([rocka) 1S
K  t f  a » W  J C l  

Dyktę,
C eratę .

C e lu lo id .
W ą l  gum ow y  

i inne m aterja ły .

K u p u j ą
w o r ł i i  i  d y K t ę

w  K ażde j i lo śc i
F i r m a  B .  Ł  Y  £ H .

l r a k q  ( trocka) 6,
te l .  3-9 7 .

FABRYKA WÓD GAZOWYCH

„Gai;intojas“
poszukue

robotnic i robotników.
Zw racać »ie : Daukśos (P iw na) 7 

da Administracji.

Sklep galanteryjny
yoAieJ-i (dumie-ńa) a— i
P O L - C A  S z a n o w  ei K l iente l i  
d A  S P I Ę T A :  • le jk i , ,  bakiny,
cuk ier  w a n i l io w y  i fa rby  a o  jaj 
ro m a itego  rodza ju  w  w ie lk im  

w y o o r z e .

I I

—  ŁA ŹN IE  MIEJSKIE. Podaje
się do wiadomości mieszkańców, 
że w  okresie przedświątecznym 
będą czynne następujące łaźnie: 
Łaźnia Nr. 1 przy ulicy Mostowej 
13 i Łaźnia Nr. 2 przy ulicy Ste­
fańskiej 29 w  dniach: 5, 6, 7 i  8 
kwietnia. Natomiast łaźnia Nr. 3 
przy ulicy Popławskiej 3, będzie 
czynna: 6, 7 i 8 kwietnia. Kasy 
czynne codziennie od g. 10 do 18, 
a w  sobotę od 9 do 14. (K )

—  Z K R O N IK I POŻARNICZEJ. 
W  dniu 2 kwietnia (niedziela) w y­
buchł skutkiem nieostrożności po­
żar w  domu Nowickiej Heleny, 
przy ulicy Pióromont 2. Przybyli 
z I I I  oddziału straży strażacy 
ogień zaraz ugasili. Tego samego 
dnia wieczorem od zbyt mocno 
napalonego pieca zapaliła się po­
dłoga i drewniana ściana w  domu 
Nr. 39 przy ulicy Popowskiej. I  tu 
również straż przeciwpożarowa u- 
gasiła pożar w  zarodku.

W  dniu 3 kwietnia w  poniedzia­
łek, we wczesnych godzinach po­
południowych wybuchł pożar w  
wytwórni zabawek dziecinnych 
„Zoma", przy ulicy W ielkiej 56. 
Interwencja straży przeciwpoża­
rowej zapobiegła pożarowi, który 
mógł mieć groźne skutki, ze 
względu na dobre warunki szerze­
nia się ognia (odpadki drzewne).

— KONIEC ROKU GOSPODAR­
CZEGO. Z dniem 1 kwietnia b. r. 
kończy się rok gospodarczy. W 
związku z tym należy przypom­
nieć, że jest szereg rolników, któ­
rzy dotąd nie dostawili wyznaczo­
nego im kontyngentu płodów rol­
nych, zwłaszcza kontyngentu zbóż
i jaj. Ci, którzy dotąd nie wypeł- 1 
nili kontyngentu, zmuszeni będą 
zaległości oraz dostawy bieżące 
zlikwidować w  tym miesiącu.

—  PIENOCENTRAS O RG ANI­
ZUJE KURSY D LA  K IERO W N I­
KÓW  PUNKTÓW . W  tych dniach 
wileński oddział PienocentrasU or­
ganizuje dwutygodniowe kursy 
mleczarskie ł jajczarskie dla kie­
rowników punktów. Osoby, która 
w  przyszłości chciałyby pracować 
w  tej dziedzinie, mogą składać po­
dania na imię dyrektora Pieno- 
centrasu w  Wilnie, ulica Algirdo 
(d. Piłsudskiego) Nr. 44. W  razie 
potrzeby słuchacze kursu będą za­
opatrzeni w  żywność i mieszka­
nie.

—  DREW NIANE B ITO N Y N A  
MLEKO. W  związku z brakiem 
metalowych bitonów weszły w  
użycie bitony drewniane. Poszcze­
gólne zlewnie mleka „Pienocentra- 
su“ używają obecnie te drewniane 
naczynia na mleko, w  których do­
skonale się ono przechowuje.

—  PRZEDSTAW ICIELE HO­
DOWCÓW PLA N TA C JI CUKRO­
WEJ W KOMISJACH. W  celu us­
prawnienia prac związanych z ak­
cją usprawnienia hodowli buraków 
cukrowych będą zorganizowane 
centralna komisja okręgowa i ko­
misje gminne. W  komisjach tych 
będą brali udział przedstawiciele—  
hodowcy plantacji cukrowych. Do 
komisji będą powoływani tacy ho­
dowcy, którzy dotychczas wyw ią­
zali się dobrze z obowiązków do­
stawców kontyngentu buraków 
cukrowych. Powołanie hodowców 
do komisji daje pewność, że inte­
resy ich będą dobrze reprezento­
wane, co ułatwi znacznie wyw ią­
zywanie się z nałożonych na nich 
obowiązków dostawy. j

—  SZKODNICY LEŚNI BĘDĄ 
ODDAW ANI DO OBOZU PRACY, 
leńskim dało się zauważyć niepo­
kojące zjawisko niszczenia lasów, 
kradzież przygotowanego budulca 
i opału I inne szkody leśne. W  zwią 
Ostatnio zwłaszcza w  okręgu w i- 
zku z tym ostrzega się,, że złapani ,

na gorącym uczynku szkodnicy 
leśni na podstawie nadzwyczajne­
go zarządzenia o szkodnikach leś­
nych będą odawani natychmiast 

' do obozu ciężkich robót. Niezależ­
nie od tego będą musieli oni opła­
cić wynikłe straty materiału leś­
nego.

— K A R Y  ZA  NIEM ELDOW A- 
NIE~SIĘ. Ostatnio władze policyj­
ne sporządziły szereg protokułów 
za przekroczenie przepisów o mel­
dowaniu się. Osoby mieszkające w 
W ilnie bez zameldowania się zo­
stały ukarane w  drodze admini­
stracyjnej.

— PROTOKUŁY. W dniu 31-go 
marca spisano protokułów: 16 za 
podwższanie cen, 3 za handel sa­
mogonem, 4 za zakłócanie spokoju 
publicznego, 2 za spekulację, 6 za 
złe zaciemnianie okien, 12 za nie­
przestrzeganie przepisów o ruchu 
ulicznym, pozatem zatrzymano 3 
pijaków. (K )

— F A T A L N A  PO M YŁKA. A lek ­
sander Wysocki, zamieszkały przy 
ulicy Popowskiej Nr. 8 m. 7, wypił 
przez pomyłkę pewną dozę sody 
kaustycznej, myśląc, że jest to 
„sinalco". Przewieziono go do szpi­
tala.. (K )

— W YPA D Ł Z POCIĄGU. W 
piątek dnia 30-go marca o godz. 23 
wezwano Pogotowie Ratunkowe 
na dworzec do Edwarda Szyszko, 
robotnika, zamieszkałego w  W il­
nie przy ulicy Kapu Nr. 10 
m. 2, który wypadł z pociągu. W 
wyniku nieszczęśliwego wypadku. 
Szyszko złamał lewą rękę tak fa ­
talnie, że zaszła potrzeba ampu­
tacji. Przewieziono go do szpitala 
Sw. Jakuba. (K )

—  W YPAD EK  W  CZASIE PEŁ­
N IE N IA  OBOW IĄZKÓW  SŁUŻ­
BOWYCH. O godz. 16 dn. 31 marca 
wezwano Pog. Rat. do Elektrowni, 
gdzie zdarzył się wypadek zacza­
dzenia, któremu uległ pracownik 
Jan Manera, zamieszkały przy ul.

Gedymino Nr. 35 m. 45. Lekan
pogotowia udzielił mu pomocy.

(K )
— ZM ARZNIĘTE ZW IE R ZĄT­

K A  LEŚNE. Rolnicy' opowiadają, 
że w  związku z ociepleniem się 
temperatury i częściowym spłynię­
ciem śniegu zauważyli na pola­
nach leśnych zmarznięte wiewiór­
ki, wrony i inne ptactwo. Tłuma­
czy się to tym, że mieszkańcy leś­
ni, nie znajdując sobie pożywie­
nia, padli z głodu.

— UCZNI A K  — SPEKULANT. 
Policja zatrzymała przy kinie „Ca- 
sino“ 11-letniego St. Sz. (zam. przy 
ulicy Niemieckiej), który handlo­
wał papierosami. W tdfczce u niego 
znaleziono obok papierosów, ze­
szyty i książki szkolne. Ucznia— 
spekulanta oddano rodzicom, któ­

rym spisano protokuł. (K )

— POSTRZELONO GO W NO­

GĘ. Zamieszkały przy ul. Gedy­

mino 37 m. 31 Józef Zywulski, zo­

stał postrzelony w  nogę w  nie­

dzielę o godzinie 17-ej przy ulicy 

Hetmańskiej. Był on troszeczkę 

pod gazem. Przewieziono go do 
szpitala Czerw. Krzyża. (K )

—  PR ZYŁA PA N O  AUTO ZE  

SPEKULANTAM I. W  nocy (koło 

godziny 3) na Szyszkińskiej górze 

policja zatrzymała auto ciężarowe, 

którym jechało z Wiłkomierza ok. 

20 spekulantów żywnością.- Były to 

przeważnie kobiety z  m. W ilna. 

Duże ilości słoniny, cukru, drobiu, 

mąki pszennej i mięsa skonfisko­

wano. Winnych czeka surowa ka­
ra. (K )

— PROTOKUŁY. Przed wczoraj 

policja zatrzymała dwóch pija­
nych, 8 osób ukarano grzywną za 

podnoszenie cen i w  9 wypadkach 

spisano protokuły za' złe zaciem­

nianie okien. (K )

PŁYTY PATEFON 3WE
T A N 1 C Z N E

w  w ielkim  w yborze  nó ś c ię to  

P O L E C A  

F i r m a
B. MIKUTONiS.

G e d im h  > (d. M ickiew icza) 42 
V iln iaus (W ile ń -k a i 2 

Naprzeciw Apte -i Miejakiej.

Podziękowanie
P »n « Dr. Świeżyń kiemu i p 

Dr Saw ck ej, za wyleczenie z 
ciężkiej choraoy Justyna Gab 
szewicza, eraz Siastiom i Sa u. 
tar uszkom s p taia Kalejawej# 
p.p. Geal i Adeli za trjskhwą 
opiekę

Zona i Synowie.

ZIO ŁO T.E C ZN IC T- 
W O  chorób przte- 
wodu pokarm ow e­
go od 3 p. p. do 7 
p. p. Gedim ina (d. 
M ick iew icza ) 39— 4.

I K u p i ę  ig ły  do m a­
szyny, noże szte- 

I perskie, nożyce. W y 
tw órn ia  drew n ia­
ków . W ileńska 17/19 
m . 6.

N o w o o t w a r t e
Salony Fryzjerskie

damsko— .iitjsue
Vilnłaus (  HeńjKa) 2 rój-G  .ańskiej 
Polecają Szanownym Kit entkam na 
zoiiżający aię s zan *i#senny .Trwa­
łą wndulac|<i“ z gwarancją: ?• .trawka 

bezpłatna lub zwiot p.en ędzy.
Z a r z ą d .

K u p u j ę :
S ta re  m onod ram y ,  p ie rśc ion k i,  
i narzę- iz ia  ju i i e r s z o - g r a w e r s k ie  

L)i ź io j i  ęW ie lk a )  <52 J-a.

o z n e

Natychmia t K u p i ą  r o w e r  ba-
lonówkę i a n. ik b. d bry.

Jakś o Dąbrowskie • ) 3—*

KUPIĘ AKORDEON
Maluny (Mlyn#wa) 5/7— 6.

B IU R K O  damskie, 
krzesła, stoły, w ie ­
szadła, szala ble- 
liżn iarka 1 kuchen 
na, maszyna do szy 
cia ręczna, naczy­
nia sto łow e 1 ku­
chenne 1 .Inny go­
spodarski sprzęt
w ym ien ię  na fu tro 
damskie, srebrnego 
lisa 1 na opał, Pa- 
kalnćs (Podgbrna) 
6—2. (3531)

d a m s k i  ro w er  w 
dobrym  stanie za ­
m ien ię na opał. 
Gedim ino (M ick ie ­
w icza ) 16a—7. (3572)

 ̂E L E G A N C K Ą  ślub­
ną suknię, w elon  l 
pan to fle  zam ien ię 

■ na opał. Zgłoszen ie 
| do Adm in . Gońca 
pod „J . F .“ . (3556)

K O ŁD R Ę  Jedwabną 
zam ien ię na opał. 
U żupio (Z a rz '" "” ° ) 
21—15. (3563)

O D D AM  na po ło­
w ę gospodarstwo 
52 ha, w  tym  30 ha 
ornego gruntu z  za 
budowaniam i, in- 
w entarzem  żyw ym  
i m artw ym  częścio 
wo. W  pow iec ie  
Trockim , 4u km . iia 
zachód od W ilna 
p rzy  szosie, komu- 
n ikacja  i w arunki 
dogoune. Pożąda­
ne 30 centnarów  
zboża na zasiew  
w iosenny oraz
w iększa rodzina do 
pracy. O fe rty  skła­
dać do Adm . Goń­
ca pod „S o lid n y  
ro ln ik ” . (3568)

P IA N IN O  f. „D ie -  
derichs”  w  b. d ob ­
rym  stanie zam ie­
nię na opał. Z g ło ­
szenie do Adm in. 
Gońca pod „D ied e- 
richs". (3556)

SZA FĘ  now oczes­
ną 3 drzw iow ą z 
lustrem , garn  tur 
m ęski czarny w  b. 
de b r j m  stanie na 
wzr. Średni, płaszcz 
je s ie1 ny na chfup- 
ea lat 16 w  b. do­
lnym  stanie zam ie 
nię na opał. G ele- 
ż irro  V ilko (d. O- 
oozow a) 3—14. 

j <8471)

S T O Ł  dębow y, 6 
krzeseł, szafki, sza 
fa  bib lioteczna, biu 
reczko, krzesło-bu- 
ja k  zam ien ię  na o- 
pał. Oglądać od 15 
do 18. Konarskio  
27a — fl. (3545)

Z G U B IO N Y  A s- 
mens L iu d ijlm as na 
nazw. Jabłońskiej 
K az im iery , w yd . w  
Podbrodziu  unie­
w ażnia się. (3564)

ZG U B IO N Y  dow ód 
osobisty nr, 30782/ 
8773, zaśw iadczenie 
pracy z elektrow n i, 
różow a karta  r e je ­
stracyjna, książecz 
ka w yp ła t, oraz 
książeczka rejestra  
cy jna  z  A rbeits- 
am t‘u na nazw isko 
A dam ow icz A n to ­
ni. U czciw ego  zna­
lazcę u prze jm ie pro 
szę o zw rot. (3559)

K U P IĘ  akordeon 
48—60 basów w  do­
brym  stanie. Ul. 
Teatra ln a  2a—1 tel. 
609 lub tel. 892.

K U P I Ę  m ateria ł 
w zg lęd n ie  spodnie 
w  zie lonkaw ym  ko­
lorze. D ow iedzieć 
s ię : F ila re tą  (F lla- 
recka) 25—2 od g. 
15—17 pp. (3560)

P R Z E R A B IA M  m a­
terace, tam że w y ­
m ien ię łóżko z ma- 
terat em  na opał. 
A lg ird o  (P iłsudskie 
go ) 28—14.

TR E M O  m ahonio­
we, zegar ścienny 1 
lustro bez ram y, 
W ym iar 143X54 za ­
m ien ię na opał lub 

, ubranie. L igon lnćs 
j (Szpitalna) 7—7.

W Ó Z E K  spacerów - 
kę zam ien ię na o- 
pał. Savanorią  (L e ­
g ionow a) 23—4.

(3553)

Z G U B IO N Y  Asm . 
L iu d ijlm as 83010/ 
21210 na nazw . W a­
silew sk i A lo jzy , 
w raź z  p ien iędzm i 
w  sumie 155 RM. 
U czciw ego znalazcę 
proszę o zw ro t do­
wodu, Antokolska 
72—7, p ien iądze pro 
szą zatrzym ać Jako 
nagrodę. ____ (1570)

Z A M IE N IĘ  na o- 
pał w ózek  dziecin ­
ny głębok i. Naugar 
duko (N ow ogródz­
ka) 27—11. (3565)

Z A M IE N IĘ  na opał 
polsk ie p ły ty  pate- 
fonow e. K rokuvos 

| (K rakow ska) 54—2 
D ow iedzieć  się od 

|g. 15-eJ pp. (3507)

Z A M IE N IĘ  4 f ira n ­
k i na w eneck ie  o- 
kna, siatkę ręczną 
bez w zo rów  l pod- 

. szew kę brązową 
' damską 1 beżową 
na kapelusz męski 
p ilśn iow y koloru  
popiela tego p ie rw ­
szorzędnej Jakości. 
Skąpo (Skopów ka) 
6 m. U. (3524)

Z Ł O T Y  zegarek 
damski ze  złotą" 
bransoletką w  dob­
rym  stanie sprze­
dam za 1.500 RM, 
K a lw ary jsk a  9—13.

(3554)

]  L o  k  a I t  f

AN TONI Ł A N O W Y
b. prtf Gimuazium G O. Jezu 
tów w vw ilnie zginął śmiercią 

tragiczną w kafastref e kolej 
' wej w onlu 30 marca 1944 r. 

w wieku lat CS. 
Wyprowadzeń e zwłok z kapli 

cy przy szp taiu św. JakCca 
nastąti w dniu 5.1V l-. r. (we 
średę) •  rodź. 8 ra' o da kości* 
la szystkich Sw (łych. Po na 
bożeństwe żałobnym w tym 
kaścieie o g*dz 9 ran* nastapi 
eksportacja zwłok na smenia z 
oo-Befnardynski.

O tym paw adamiają pegrą- 
j żem  w.głębokim smuttu

Żona, Syn, Córki, Synowa, 
Zięciowie, Wnuczki i Wnuki.

Dr.
H. M AŁO F1EJEW A

ichoroby kob iece 1 
L O K A L  nadający akuszeria. Uosto 
się na p racow n ię (po rtow a ) 3 m. 4. 
lub handel w  dob- Godz. p rz y ję ć : od 
rym  punknie m ia-i 15—17.
sta odstąpię. Z g ła - . ----------------------------
szać się: L igon inćs u r. M ed. G U S TA W  
(Szpitalna) 7—7. M A R K IE W IC Z

(3562)

N IE M IE C K I pełno­
m ocn ik przedsię­
biorstw  przem ysło­
w ych  poszukuje 1 
lub 2 pokoi umeb­
low anych , w  dob­
rym  domu-m ieszka 
niu, z wanna. Zgła 
szać się te le fon icz­
nie tel. 714 w  godz. 
u rzędow ych  od g 
6—15.

ChÓroby skórne,
w eneryczne. G ed i­
m ino (d. M ick iew i­
cza) 1—14. T e l. 997 
o d godz. 8—13 1 od 

15—19.

hiaika i wycbcwialef

RO W ER m ęski, lisa W Ó Z E K  spacerów - 
żółtego, kostium  kę zam ien ię na o- 
m ęski, Jedną z tych  pal. P lien o  (Stalo- 
rzeczy  zam ien ię na w a ) 14—2. Za mos- 
opał. L v o v o  (L w ó w  tem  Raduńskim . 
ska) 57—3. (3549) • (3550)

' A N D E R S E N A  „Baś
I n ie” , J. Barono 
' „R u są  lie tu v ią  żo- 
dynas” , J Rem era 
„W iln o ” , ’ g . M or­
cinka „Ś ląsk ” , J.

K ila rsk iego  
„G dańsk” , R . R0I7 
landa „Jan  K r z y ­
szto f” ; czasopism a: 
„V erb u m “ , „P io n ” , 
„P rzeg lą d  W spół­
czesny”  kupi an ty­
kw aria t Svento Jo­
no 1. (3555)

A . B. C. N ajta -dej 
1 na jszybcie j Kon 
w ersacja  n iem iec­
ka 1 lek c je  pisan'a 
na m aszynie (10 
pa lcow y — sysiem ) 
Gedimino 4-12.

]L ekarze|
Dr. FUNDOWICZ 

STEFAN

Gabinet
Rentgenow sk i

Dr.
G. NIELUBSZYC

Py lim o  (Zaw alna) 
22 — 3. F rzy jm u ie  
od g. 7—30—9 1 2 - 4.

Dr. OBŁOW SK. 
R O M U A L D

choroby przew odu 
pokarm ow ego 1 ser 
ca od 7 do 10 rar.o 
i od 3 pp. do 7 pp. 
Gedimino (d. M lc- 
K iew icza) 39 m. 4. 
tel. 32-29.

Dr. Med. JAN IN A
P IO T R O W IC Z -

JURCZENKOWA
Choroby skórne, 
w eneryczne, koh 'e- 
ce. P rzy jm u je  od

Dr. Med. W IKTO R 
P I E S K Ó W

Choroby nerw ow e 1 
w ew netrzne. U  sto 
(P o rtow a ) 3 m. 2. 
O rdynu je od 12 —14 

i 16—17.

Dr. RUTKOW SKI 
A LE K S A N D E R

b. Starszy Asystent 
K lin ik i W ew n ętrz­
nej t N eu ro log icz­
nej -  P rzy jm u je  
od godz 10 rano 
do 3 pp 1 od 6 pp 
do 7 pp W ezwania 
do domu przy jm u ­
ją  się od 7 rano do 
7 w ieczór G ed im i­
no (d M ick iew i­
cza) 39— 1, tel. 32-29

Dr.
K. SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj
m uje od g. 8 do :2 
i od 5 do 7 w iecz. 
V llnlaus (d. W ileń ­

ska) 30 m- 11

Choroby nerw ow e.ee. P r z y jm u je ^  od
1 w ew n ętrzn e Sv g
Jakubo (Sw . Jaku 
ba) 10—2- P rzy jm u - 
J<Tod g. 14 do 18

Dr. Med. 
KUDREWICZ 
ZYGM UNT

Spec.: w eneryczne 
l skórne choroby. 
P rzy jm u je  w  godz. 
1—13 t 15—20. P ilies

Jogailos (Jagie lloń ­
ska) 16—8.

Dr. P IW ECKI 
ALEKSANDER

Choroby w ew nątrz  
ne. P ilie s  (Zam ko­
w a) 12 — 8. Pon ie­
działk i, środy, piąt­
ki od 12—15, w to r­
ki, czw artk i, sobo-

Gabinet 
Rentgenow sk i 

Dr. Med.
a . Śm ig i e l s k a

P ilies  (d. Zam kowa) 
8 m. 9. Od godziny 

»—15.

* . f  P. '
Wincenty Tymański

M gr. praw
zmrrł śm ercią francz^ą w wie 
ku lat J5 dn. Ź0 marca 1944 r.

Nabożeństw* Żałobne za 
soekó) Jego «ł szy zostanie 
edsrawione dn. 5 IV b. r e 
aoiłz, 10-e| ran* w keśjiele św 
Jakuba.

Pagr eb z te^oż kaścioła ne 
cmentarz św.św. Pi itra 1 Pawł. 
nas ąpi te.oż dnia •  g 4 ej o p 

O czym zaw adam a pogrążę 
ne w smutku

Grono Przyj aciół.

P o d z i ę t l o w a n i o
W. ćzan p. Dr, M. Malafie e 

w e, kier. Jadw Bretiszte nowej, 
S io s tro m , pitl. Bug. Balwin, 
Siostrom Szarytkom na czele Z 
St. Siost Manlowską, pracown 
z Krieeslazaietu 1/53.(K), ,0  
okazaną pom >„ i opiekę, eraz 
wszysłicinn koleżanki m i zna o 
mym, którzy oed‘ li ostatnią 
usługą drogim szczątkom

ś. i  p.

J ó z e f i e  Presko
sz zeie uó ■ zapłać sr.łaća 

Mąż.

Podziękowanie.
Wszystkim, kiórzy udzielili po 
mocy oraz wzięli czynny udział 
w p o g r z e b ie  naszego nieodża­

łowane o M ; za i O jca
ś. f  o-

Władysława Gilewskiego
e ra z  panu  d, rektorowi i wszyst­
kim pracownikom fabryki „Zi- 
bute' lrłm Jają  serdeczne po- 

j dziękowanie
Żona, Córki i Rodzina.

J Akuszerki |
M A R IA

B R Z E Z I N A
L lu barto  (Grod/.ka) 
27—1. Zw ierzyn iec.

8—13 i 15—20. P ilie sL  od 14_ 13. 
(Zam kow a) 15 m. 2.1

Z O F IA
g r o n e r o w a

przy jm u je, porady 
i porody w  dor.iu. 
W ilno, ul. K on ar­

sk iego 1/2—8.

Siostra 
K U L E S Z A N K A  St.
Zastrzyk i (dożylne) 
bańki (c ięte ), poro­
dy, zamówienia na 
dom od  7 r. do 7 w. 
Gedimino (d. Mic­
kiewicza) 39 m 4

B R O N IS Ł A W A
R O S lN iK A

Lw ow ska  57—z.

J. K O R C IIO W A
Olandą (d. H o,en- 
dernia) N r. 4 -  1 .

M ARIA 
L  A K N E R O XV A
p rzy jm u je  od godz. 
9 rano do 7 w iećz. 
Jasinsklo (d. Jas ń- 

sk lego) 7—5.

W. SMIAŁOW SKA
P ilie s  (d. Zam ko­

w a) 26—6. «

W IL L O  W IC ZO W - 
N A  H E LE N A  przy* 
m uje porody, rob i 
zastrzyk i (doży ln e ! 
stawia bańki c ię t*  
i zw yk le , masaże 
Ostrobramska 20 
m. 13.
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